Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
ŝtacyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
fankować, 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon : dakcyi nr. 88, 


Sobota, 20 Lipca 1895. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zl, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zl, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł, pólrocznie 6 zl, kwartalnie 


3 zł, 


miesięcznie 1zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
calo- i pólroczni abonenci bezplatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobne kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca. 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


~ P. Kierownik Ministerstwa wyznań i 
(światy zamianował profesora gimnazyum 
akademickiego we Lwowie, Jana Matijowa, 
Jrektorem seminaryum nauczycielskiego mę- 
‘lego w Sokalu. 


Obwieszczenie. 


s Według reskryptu e. k Ministerstwa 

W wewnętrznych z 15 lipca b. r. 1. 20 784, 

e wolno wywozić świń z następujących po- 

em świń zapowietrzonych król. wolnych 

Ba węgierskich: Raab, Schemnitz i Sza- 
a. 


3 ,,Co się podaje do powszechnej wiado- 
Mości odnośnie do rozporządzenia Namiest- 
etwa z 5 lipca 1895 |. 55.841. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


Obwieszczenie. 


Wysokie e. k. Ministerstwo spraw we- 
(ętrznych reskryptem z 12 lipca 1895 r. 
" 80,412, wzbroniło na podstawie art. 5 kon- 
j,lcyi weterynarskiej z 6 grudnia 1891 r. 
Punktu 5 protokołu końcowego (Dz. u. p.» 


M. 16 ex 1892) wprowądzać bydło rogate 
Rag ólestw i krajów reprezentowanych w 


ale państwa z następujących zarazą płu- 
tn zapowietrzonych i z tej przyczyny zam- 
lętych obszarów państwa niemieckiego: 
M 1. Z rządowych okręgów: Magdeburg, 
tseburg i Kolonia w Królestwie pruskiem ; 
(la; 2. z Lipskiego starostwa cyrkularnego 
«lpzig) w Saksonii; 
sk; 8. z Wielkiego Księstwa Sasko-Weimar- 
lego ; 
4. z Księstwa Brunszwickiego ; 
5. z Księstwa Anhalt. 
Nie; Niniejszy zakaz wchodzi w życie w 
(sce zakazu, ogłoszonego na podstawie 


reskryptu Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 11 czerwca 1895 r. 1. 16.651, tutej- 
szem rozporządzeniem z 15 czerwca b. r. 
l. 49.887. 
Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
Z c. k. Namiestnictwa. 


Obwieszczenie. 


Gdy zaraza pyska i racic wygasła tak- 
że w Bocheńskim okręgu sądowym, wobec 
czego cały kraj jest obeenie wolny od tej zarazy, 
e. k. Namiestnictwo uchyla całkowicie wszyst- 
kie zarządzenia ochronne wydane rozporzą- 
dzeniem z 16 maja 1895 r. l. 40.957 i ze- 
zwala w ślad za rozporządzeniami z 14 czer- 
wea, I i 9 lipca b. r. l. 48.876, 54702 i 
56.298, na wolny obrót zwierzętami racico- 
wemi przy zachowaniu istniejących przepi- 
sów pasportowych także w Bocheńskim okrę- 
gu sądowym, a przeto i na odbywanie tar- 
gów i jarmarków na zwierzęta racicowe tu- 
dzież ładowanie i wyładowywanie na upo- 
ważnionych stacyach kolejowych w obrębie 
wymienionego okręgu sądowego. 

Zarządzenie to wchodzi w życie od 
dnia ogłoszenia w urzędowej Gazecie Lwow- 
skiej. 

(o się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Dnia 17 lipca b. r. został wydany i ro~ 


zesłany z c. k. nadwornej i państwowej drukarni 
w Wiedniu L zeszyt Dziennika ustaw państwa 
w wydaniu niemieckiem. 


Zeszyt ten zawiera : 


Nr. 101. Patent cesarski z dnia 14 lipca b. r., 
w sprawie zwołania Sejmu krajowego księ- 
stwa Krainy. 


| CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 19 lipca. 


Mowa JE. Pana Minista skarbu dr. 
Boehma 


wygłoszona w Izbie posłów Rady państwa 
podczas obrad nad etatem jego wydziału 
rządowego, opiewa w streszczeniu: 


(Dokończenie). 


Kilku szan. mowców poruszyło sprawę 
ciężarów gminnych Bynajmniej nie przeczę, 
że byłoby rzeczą wielce pożądaną, gdyby 
można otworzyć gminom, mającym coraz 
większe wydatki administracyjne, nowe źró- 
dło dochodów bez podwyższania dodatków 
do podatków, które już same dla siebie nie są 
małe. Prawda, żeśmy w usiłowaniach tych nie 
daleko jeszcze zaszli, ale proszę tylko zważyć, 
iż winnych także państwach, które stoją na 
stanowisku o wiele bardziej postępowem niż 
my, nie uporano się z tą sprawą odrazu. 
W teraźniejszym jednak projekcie reformy 
podatkowej zrobiono pierwszy, acz skromny 
początek, żeby finansom autonomicznym — 
wprawdzie nie gminnym jeszcze, ale krajo- 
wym — przysporzyć dochodów w inny spo- 
sób, mianowicie przez przekazanie im pewnej 
części dochodu z podatku osobisto-dochodo- 
wego. Niektórzy pragną zniesienia a raczej 
przekazania krajom pewnych podatków przy- 
chodowych, n. p. gruntowego, albo i wszyst- 
kich. Jest to życzenie, o którem spodziewać 
się można że po pewnym rozwoju podatku 
osobisto-dochodowego da się stopniowo zre- 
alizować. Gdybyśmy, jak zamierzaliśmy, już 
od dwudziestu lat mieli ten podatek, mogli- 
byśmy dziś weale inaczej już mówić o 
zabsorbowaniu innych podatków bezpośrednich. 
Może przeto tem mniej wypada dziś zwłó- 


czyć z reformą podatkową, bez której o re- 


formie finansów autonomicznych ani myśleć 
nie można. A nadto proszę zważyć, że w 
Austryi podatki bezpośrednie są bez poró- 
wnania wyższe niż w innych krajach, co 


a EE. M a 


35) 


MARYAN GAWALEWICZ. 


SZUBRAWCY. 


POWIEŚĆ. 


IV. 
(Cląg dalszy) 


ec — 0 tak, masz pan słuszność , panie 
na, enąsje|.. zdrowych głów i czystych rąk 
~ Potrzeba — powtórzył Pniak ze smu- 
bię westchnieniem. Cóż jednak wypada zro- 
mi < tymi wszystkimi fałszami i potwarza- 
pr W druku?... należałoby może odwołać, za- 
seczyć 7... 
bo „ Mecenas głowę przechylił trochę na 
Sa Sechnięty, spoglądał z pod oka na 
bojutrzy Odwołać?... na dziś, bo jutro lub 
l "= nowa plotka wyskoczy, jak ropucha, 
bagi eczeć zacznie co innego, a za nią całe 
A enko powtarzać będzie instynktownie to 
remny trud, stracona praca , drogi 
bawić się w odwołania i sprosto- 
R. dopóki się ma do czynienia ze złą 
toha dopóki pierwszy lepszy reporter pod 
tem z anonimu będzie miał prawo głosu na 
Ia TUM. Zdawałoby się, że prasa powin- 
daty yć, jak parlament, do którego bez man- 
7 po ma wejscia i w którym tylko lu- 
toz aufania i poważnej kwalifikacyi mogą 


anie, 
nia, 


pro etag Sprawy publiczne i głosować za lub 
Wieki, a ona staje się coraz więcej targo- 
sitas 1 pełnem mniejszych i większych 


Rów, przy których kramarze opinii 


także niepospolicie utrudnia sprawę skom* 
pensowania ich podatkiem nowym. 

Co się tyczy w szczególności miasta 
Wiednia, to już szanowny poprzednik mój na 
urzędzie Ministra skarbu oświadczył, że jest 
gotowym w razie zaprowadzenia reformy 
podatkowej, która wpłynęłaby niepomyślnie 
na podstawę dodatków gminnych, odstąpić 
miastu pewną część akcyzy, dającej obecnie 
nieco więcej dochodu niż dawniej. Z mojej 
strony oznajmiam, że Ministerstwo skarbu 
zachowa ten pomysł na uwadze i przedłoży 
swoje propozycye w chwili, gdy reforma po- 
datkowa miałaby już być ostatecznie uehwa- 
lona, — Tu Pan Minister zajmuje się spe- 
cyalnie wiedeńskiemi sprawami podatkowemi, 
aby jednemu z posłów wiedeńskich udowo- 
dnić, jak mylne jest twierdzenie jego o za- 
stosowywaniu śruby podatkowej właśnie w 
Wiedniu; poczeia mówi o polepszeniu doli 
urzędników podatkowych co następuje : 

Jeden z szanownych preopinantów wy- 
nurzył życzenie, aby tyle zatrudnionym, a 
powiedzieć mogę tyle udręczonym urzędni- 
kom podatkowym polepszyć dolę przez sto- 
sowne pomnożenie liczby poborców głównych, 
których jest obeenie 87. W tym względzie 
pozwalam sobie oznajmić wys. Izbie, że od- 
dawna już Rząd szczerze się tem troszczy 
aby polepszyć urzędnikom podatkowym ich 
położenie także pod względem awansu. Zda- 
rzało się nieraz przy dawniejszej organizacji, 
że gdy panował brak personalu, łatano go 
przyczepieniem kilku posad z najniższych, 
najgorzej płatnych stopni urzędniezych ; czy- 
niono to ze względów oszczędnościowych, ale 
skutek był ten, że pogarszały się widoki a- 
wansu. Od kilku lat Ministerstwo skarbu 
stara się naprawić ten stan rzeczy. Mogę 
oznajmić wys. Izbie, że w roku ostatnim posta- 
nowiono 300 posad urzędników podatkowych 
stopnia jedenastego zamienić na posady sto- 
pnia dziesiątego, a tylko ze względów budże- 
towych rozłożono to podwyższenie na dwa 
lata, tak że pierwsza połowa tej akcyi prze- 
prowadzona będzie w roku bieżącym, druga 
w roku przyszłym. A nadto mogę oznajmić, 
że Ministerstwo skarbu w ciągu lat ostatnich 
pomnożyło ilość poborców głównych stopnia 


sprzedają swój towar, robiąc sobie konku- 
rencyę reklamą i krzykiem. Nie myśl pan, 
że potępiam wszystkich, bo są wyjątki, ale 
złe współzawodnietwo demoralizuje nawet 
najlepszych, albo ich marnuje po pewnym 
czasie. Ach, dużoby było w tym przedinio- 
cie do mówienia, ale my tego nie naprawi- 
my!... Co ma skisnąć, to skiśnie i przejdzie 
fermentacyę, z 'której coś się przecież lepsze- 
go wytworzy. 

Zgarnął papiery i wkładając je w o- 
gromną tekę, rzekł : 

— Widzisz pan, kolega Topiel umie 
sobie radzić i stosunki swoje wyzyskiwać; 
jestem przekonany, że te wszystkie rakiety 
on sam puszcza rękoma swoich przyjaciół, 
bo kolega Topiel umiał się zrobić popular- 
nym, tak samo, jak pan baron Phalern, któ- 
ry od kilku tygodni urządza u siebie środy 
i ściąga na swoje zebrania bez wyboru wszyst- 
kich, którzy mu moga być potrzebni. 

— W jakimże celu? 

— Aby urabiać opinię i zdobywać po- 
pularność. Chodzi, zaprasza, sprowadza gwał- 
tem, częstuje, podejmuje i mydli ludziom o0- 
czy frazesami o sprawach publieznych, a ma 
tylko jedną sprawę na oku: swój własny in- 
teres. Podobno bywa tam ludno na tych ba- 
ronowskich środach, choć datą tylko her- 
batkę, kanapki, cienkie wino i papierosy, ale 
za to traktuje się całą gębą sprawy publi- 
czne, reformuje społeczeństwo, układa pro- 
jekty, które nigdy nie mają kyć wykonane 
i... mąci wodę, by w niej rybki łowić. 

— I chodzą do niego? 

— Dlaczego nie mają chodzić !... jedni 
idą przez próżność , aby się otrzeć o pana 
barona lub pana hrabiego, drudzy przez cie- 
kawość, trzeci przez łatwowierność, inni z nu- 
dów, a jeszcze inni, ot, tak sobie, bo wszę- 


dzie chodzą, gdzie ich zaproszą, przez pra- 
cowite próżniactwo i chęć odgrywania jakiejś 
roli. Zdaje im się potem, że naprawdę coś 
znaczą i są kierownikami społeczeństwa ! 

Dalszą rozmowę przerwał lokaj, który 
na tacy wniósł depeszę, adresowaną do doktora 
Pniaka. 

Otworzył telegram i przeczytał: 

„Wracać jak najprędzej — pan Kro- 
kowski chory*. 

Na depeszy podpisany był Krysiewicz. 


M 

W połowie wielkiego postu, który po 
długim, ospałym karnawale, wyjątkowo był 
ożywiony w Warszawie, mówiono wiele o 
dwóch świetnych rautach, urządzonych w 
„gościnnych salonach państwa baronowstwa 
Phalernów*; w kilku pismach znalazły się 
nawet wzmianki o tych niezwykłe licznych 
zebraniach, które w kronice towarzyskiej sy- 
reniego grodu zaznaczyć się miały wyjątko- 
wem ożywieniem. 

„Wiadomości brukowe*, rozumie się, 
podały najobszerniejszy opis obu rautów. 

Staś Szuba wysilił się na istne arey- 
dzieło dziennikarskiej reklamy, wymieniając 
z dyskretną niedyskrecyą prawie wszystkich 
gości mniej lub więcej utytułowanych, któ- 
rych zaznaczał tylko początkowemi literami, 
ale każdemu przypiął jakiś sprytnie dopaso- 
wany przymiotnik; zachwycał się nad gu- 
stownością toalet, przyczem zręcznie nie za- 
niedbał napomknąć, z którego wyszły maga- 
żynu; przechwalał tradycyjną gościnność go- 
spodarstwa i stawiał ich za wzór „prawdzi- 
wie wielkopańskiej uprzejmości”. 

Nie zapomniał i o sobie, nadmieniająe, 
iż w ułożeniu nadzwyczaj zajmującego pro- 


gramu, który się składał z żywych obrazów, 
czarujących wdziękami pań: X.. Y., Z. i prze- 
pychem malowniczych kostyumów, oraz z de- 
klamacyj i muzyki, pomocnym był gospodar- 
stwu „jeden z młodych literatów, skuzyno- 
wany z domem państwa baronowstwa Ph.* 

Skromność nie pozwalała mu wymienić 
swojego nazwiska, ale sprawiedliwość i do- 
kiadność dziennikarska nakazywały mu po- 
chwalić się stosunkami, które go wobee opi- 
nii postawić mogły jeszcze bardziej na wi- 
doku. 

Wiedział, że w ten niewinny sposób 
robi się popularnym. 

I tak, od czasu, gdy się przyplątał do 
barona, ofiarując mu swoje usługi, wznosił 
się szybko coraz wyżej. zawierał znajomości, 
o których do niedawna nie śmiał zamarzyć, 
ogładzał się i przetwarzał z poczwarki brzyd- 
kiej i niepozornej w istnego motyla; przede- 
wszystkiem pod względem powierzchowności 
zmienił się do niepoznania: nabierał szyku 
i pozorów pretensyonalnej jeszcze, ale już 
nie rażącej elegancyi. 

Doszedł do posiadania własnych lakier- 
ków, szapoklaka z pękniętą wprawdzie sprę- 
żyną i całego garnituru frakowego; na rau- 
cie u baronowstwa wystąpił z ogromną gar- 
denią w butonierze i po raz pierwszy dał so- 
bia ufryzować włosy, zgoliwszy brodę i za- 
puściwszy rzadkie baczki, sięgające mu do 
połowy poliezków. 

Niebieskawe binokłe z talmi-goldu no- 
sił na cieniutkim łańcuszku, który zakładał 
za ucho, aby mu się nie zaczepiał przy ży- 
wej gestykulacyi i nie ściągał szkiełek z mi- 
gdałowego noska, jak to bywało dawniej. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


ósmego i w przyszłości także pomnażać ją 
myśli w pewnych granicach, nakazanych 
względami budżetowymi. Nastanie czas, że 
pewną liczbę teraźniejszych urzędów pohor- 
czych, zarządzanych przez poboreow stopnia 
dziewiątego, będzie można zamienić na głó- 
wne urzędy poborcze, których naczelni urzę- 
dniey aależą do stopnia ósmego, skutkiem 
czego polepszą się widoki awansu tej z pe- 
wnością bardzo obarezonej pracą części urzę- 
dników. 

Wogóle powiedzieć mogę, że Rządowi 
leży na sereu sprawa takiego ukształtowania 
sytuacyi wszystkich urzędników, ażeby z za- 
miłowaniem mogli oddawać się swej służbie. 
Gdy urzędnicy tak będą postawieni, że będą 
mogli egzystować i gdy stopnie urzędnicze 
tak będą urządzone, że dzielny urzędnik bę- 
dzie mógł spodziewać się stosownego awan- 
su, wtedy i Państwo będzie mogło wymagać 
od urzędników swych dzielności, wykształce- 
nia, zręczności, pilności i poczucia obowią- 
zku. Mniemam, że tak usposobionem i zor- 
ganizowanem ciałem urzędniczem najlepiej 
też przysłużymy się ludności. Upraszam wys. 
izbę, aby uchwaliła etat Ministerstwa skarbu. 
(Huczne brawa). 


Rada Państwa. 


(CDXYI posiedzenie Izby poselskiej). 


(J. Gl.) Wiedeń , 17 lipca. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej). 

W obecności nieco większej niż zwy- 
kle liczby posłów, Prezydent Chlumecky 
zagaja posiedzenie o godzinie 10 minut 15. 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem Pana Ministra obrony 
krajowej. 

Miasto Komarno petycyenuje o zapo- 
mogę i pożyczkę bezprocentową na odbudo- 
wanie spalonych części miasta. 

W dalszym ciągu dyskusyi nad etatem 
Ministerstwa handlu, mianowicie nad roz- 
działem dróg żelaznych, pos. Gessmann 
przemawia przeciw zbytecznemu wyzyskiwa- 
niu sił personalu, zatrudnionego w ruchu ko- 
lejowym , szczególnie także strażników, a to 
nietylko ze względów ludzkości, leez i w in- 
teresie bezpieczeństwa publiczności. Uznając, 
że teraźniejszy Prezydent generalnej dyrekcyi 
skarbowych dróg żelaznych dr. Biliński sta- 
ra się polepszyć materyalną dolę urzędników 
(huczne brawa od antisemitów), wynurza mowca 
nadzieję, że i co do awansu powetować ze- 
chce, co zaniedbał poprzednik jego, bar. Cze- 
dik. Nakoniec omawia z goryczą sprawy słu- 
żby tramwaju wiedeńskiego, wciąż jeszcze 
wywołujące oburzenie, mimo częstego za- 
wieszania roboty przez służbę i krwawych 
ekscesów. 

Pos. Pichler dziękuje Kierownikowi 
Ministerstwa, że nie myśli zaprowadzić na 
skarbowych drogach żelaznych taryfy osobo- 
wej, zaleconej przez Radę kolejową, lecz za- 
mierza poprzestać na łagodniejszem podwyż- 
szeniu taryfy teraźniejszej; następnie określa 


7) 
FR. RAWITA. 


MARZENIA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


Ludite alios. 
III. 
(Ciąg dalszy). 

Około 10-tej wieczorem nagle zadźwię- 
czał dzwonek w mieszkaniu cioci Warkow- 
skiej tak gwałtownie, jak gdyby coś nadzwy- 
czajnego się stało. Ignas, który właśnie o- 
glądał w swoim pokoiku tylko co przynie- 
sione od perukarza ubranie żydowskie, drgnął 
cały, a równocześnie doleciał go okrzyk cioci 
Warkowskiej : 

— Jezus! Marya! Józef! (o się stało ? 

Filipka poleciała do drzwi i otworzyła 
pospiesznie. 

Na progu prawie stał cygan, ubrany 
niby z węgierska, coś trochę po bośniacku, 
trochę po słowacku, trochę po serbsku i rękę 
trzymał na mandolinie, której rączka z pod 
płaszcza wychylała się. 

Był to Andrzej. Zapomniał, że był 
przebrany, że go Filipka mogła niepoznać, 
lecz zajęty zupełnie myślą o maskaradzie, 
zwrócił się do niej jak zwykle, jak gdyby 
wszystko było w naturalnym porządku rzeczy. 

— Jest Ignas? — zapytał gorączkowo. 

Filipka poznała go po głosie. 

— Ach, Boże święty! — zawołała z 
pewnym wyrzutem — że też pan zawsze 
musi wszystkich poprzestraszać ! 

Andrzej, zdawało się, słów tych nie 
słyszał, 

— Jest Ignaś ? Jest? — dopytywał 


się. - Muszę się z nim widzieć... 


s} 


ri 


mowca życzenia lekarzy kolejowych; nako- 
niec aprobuje akcyę byłego Ministra handlu 
co do lokalnych kolei żelaznych i program 
rządowy co do rozwoju sieci ich na przyszłość. 

Sprawozdawca specyalny komisyi bu- 
dżetowej pos. Meznik, mówiąc o niedo- 
szłem upaństwowieniu kilku wielkich dróg że- 
laznych, zaznacza, że trudności akeyi inka- 
meracyjnej złożyć trzeba na karb absoluty- 
zmu; gdyby bowiem już wówczas istniała 
była kontrola parlamentarna, Rząd nie byłby 
mógł pozbywać się skarbowych dróg żela- 
znych za bezeen; do tych zaś należą i te 
koleje, o których inkameracyę niedawno cho- 
dziło. 

Izba uchwala rozdział. 

Następuje etat Ministerstwa rolnictwa. 

Pos. Tekly, omówiwszy sprawę nę- 
dzy włościańskiej, oświadcza, że Młodoczesi 
właściwie są przeciwnikami istnienia Mini- 
sterstwa rolnictwa, bo sprawy tego wydziału 
rządowego należą do Sejmów. Poczem mowca 
krytykuje działalność tego Ministerstwa jako 
po części zdaniem jego chybioną,. po części 
niedostateczną. Tą krytyką uzasadnia mowca 
żądanie, żeby wszystkie sprawy kultury kra- 
jowej przekazano de facto krajom, bo de ture 
już i tak do nich należą; Państwo niech 
tylko płaci każdemu krajowi pewną kwotę. 
W faktycznej decentralizacyi dopatruje się 
mowca środka na uzdrowienie rolnictwa. 

Pos. Czecz z gorącem uznaniem mó- 
wi o działalności byłego Ministra rolnictwa, 
hr. Falkenhayna, szczególnie także co do 
Galicyi, którą dobrze poznał i gdzie u lu- 
dności pozostanie w miłej pamięci. (Żywe 
objawy zgody z ław polskich). Mowca rozwo- 
dzi się następnie o potrzebie silnego popar- 
cia rolniczego przemysłu domowego, jakoteż 
hodowli bydła rasy krajowej. Co się tyczy 
grasującego obecnie pomoru na trzodę chle- 
wną, mowca spodziewa się, że Rząd chwyci 
się właściwych na wytępienie go sposobów, 
ale w tamowaniu ruchu handlowego nie po- 
sunie się dalej, jak wymaga konieczność. 
Następnie wynurza życzenia Koła polskiego 
co do budowli wodnych w Galicpi, które po- 
winny być dokonane przy pomocy funduszu 
melioracyjnego, temi są : ustawodawcze zape- 
wnienie 60 pre. kosztów uregulowania Soły 
i Łomnicy ; rewizya planów regulacyi Raby, 
Swiecy, Wisłoki i Bystrzycy ; uregulowanie 
potoku Gniłej Lipy. Ująwszy życzenia te w 
formę rezolucyi, wnosi mowca inną jeszcze 
rezolucyę, mianowicie żeby Rząd kazał czy- 
nić doświadczenia co do praktycznego systa- 
mu polowych dróg żelaznych dla dowozu 
piasku na grunta iłowate. Nakoniec przema- 
wia jeszcze za podwyższeniem funduszu me- 
lioracyjnego. (Huczne brawa z ław polskich). 

Pos. Posch, uznawszy niektóre czy- 
ny byłego Ministra rolnictwa jako pożyte- 
czne dla stanu włościańskiego, oskarża go 
jednak o brak przychylności, a w niektórych 
sprawach nawet wprost o nieprzyjazne uspo- 
sobienie względem włościan. 

Pos. Bauer żąda przyspieszenia obrad 
nad projektem ustawy o wynagradzaniu szkód 
w górnictwie. 

Pos. Morre bardzo ujemnie krytykuje 
działalność byłego Ministra rolnietwa jako 


niepomyślną dla włościan, a przychylną ary- 
stokracyi. Mowca czyni wniosek o wykreśle- 
nie z budżetu pozycyi 60.000 zł. na wyścigi 
konne, a dodaje rezolucyę. aby tę kwotę od 
roku przyszłego obracano na podniesienie ho- 
dowli bydła. 

Pos. Zedtwitz bardzo gorąco ujmuje 
się za byłym Ministrem rolnictwa imieniem 
klubu konserwatystów (głosy z ław polskich : 
Także naszem imieniem !), a więc także imie- 
niem Koła polskiego i pewnie nawet imie- 
niem większości Izby. Zarzut nieprzychylno- 
ści dla stanu włościańskiego zasługuje na 
bardzo energiczne odparcie, bo właśnie na 
rzecz włościan były Minister zdziałał bardzo 
wiele. Następnie mowca, choć także autono- 
mista w sprawach kultury krajowej, zwalcza 
wywody Teklego o zniesieniu Ministerstwa 
rolnictwa, które ma ważny głos w sprawach 
handlowo-politycznych, ogólnie ekonomicznych 
i społeezno-politycznych, w sprawach, któ- 
rych na kraje rozdzielić nie można. Mowca 
omawia nakoniec niektóre sprawy obcho- 
dzące specyalnie Czechy. 

Pos. Dyk wywodzi, że przesadne są 
skargi na upadek stanu włościańskiego, a 
kłopotliwe położenie rolnietwa wogóle nie 
pozostaje w związku z działalnością Mini- 
sterstwa rolnictwa, lecz jest skutkiem nie- 
szczęsnej ery rządów niemiecko-liberalnych, 
które stworzyły ina łup kapitalistów wydały 
rolnictwo. Były Minister rolnictwa w cięż- 
kiej walce stanu rolniczego z międzynarodo- 
wym kapitalizmem zawsze stał po stronie 
rolników. Mowca polemizuje następnie z pre- 
opinantem ostatnim w sprawie koniecznej 
potrzeby istnienia Ministerstwa rolnictwa 
i zarzuca mu, że dziś wyrzekł się swoich 
zasad autonomicznych na rzecz centralizmu, 
podczas gdy nawet konstytucya, stworzona 
przez centralistów przekazuje sprawy rolni- 
cze ustawodawstwu sejmowemu. Nakoniec 
użala się na niedostateczne uwzględnienie 
Czech co do subwencyj na cele rolnieze i 
melioracyjne. - 

Pos. Potoczek rozwodzi się o smu- 
tnem położeniu stanu włościańskiego w Ga- 
licyi, pogorszonem jeszcze przez utrudnienie 
zbytu bydła i trzody chlewnej i wskutek o- 
panowania całego handlu nierogacizną przez 
zorganizowane koło handlarzy. Mowca żąda 
dostarczania wagonów na każdy targ niero 
gacizny. Do polepszenia doli włościanina mo- 
głaby przyczynić się także administracya woj- 
skowa, gdyby zakupowała bydło wprost od 
chłopa, a nie od handlarza, ten bowiem za- 
wsze chłopa krzywdzi. Mowca oświadeza się 
następnie za zaprowadzeniem przymusowej 
asekuracyi od ognia; asekuracya dobrowolna 
nie postępuje u włościan, bo premie w To- 
warzystwach prywatnych są za wysokie. Na- 
koniec bierze w obronę byłego Ministra rol- 
nictwa, bo zarzut nieprzychylności dla wło- 
ścian jest pozbawiony wszelkiej podstawy. 
(Brawo, brawo z ław polskich). 

Tu zabiera głos Kierownik Ministerstwa 
rolnictwa dr. Blumenfeld, który odparł- 
szy zarzuty czynione byłemu Ministrowi, o- 
mawia niektóre sprawy poruszone w dysku- 
syi. Mowę tę podamy później. 

Pos. Swożil bierze w obronę byłego 


Mówił gorączkowo, nerwowo. 

Filipka zapanowała nad sobą. 

— Jest.... jest... — rzekła słodko. — 
Proszę.... 

Cygan poleciał wprost do Ignasia. 

— Mój drogi... plan się zmienił! — 
wołał gorączkowym głosem. Ty pojedziesz 
Sam... 

Ignaś odrzekł z fiegmatycznym spo- 
kojem : 

— A dobrze.... 

— W ostatniej chwili... właśnie gdy 
miałem wychodzić do ciebie, otrzymałem bi- 
lecik od Stasi... Mam go nawet ze sobą.... 

Tu ręką po kieszeni uderzył się, potem 
nerwowy ruch zrobił i listu szukać począł. 
Nieznajdował. Usta mu się skrzywiły, czoło 
sfałdowało. Wyjmował gwałtownym ruchem 
rękę z jednej kieszeni, wpychał w drugą, 
znowu wyjmował i te same ruchy powtarzał 
po kilkakroć. 

— Miałem... wychodząc z pokoju wło- 
żyłem tu, zdaje się — ręką na boczną kie- 
szeń pokazał — pewnie zgubiłem.... 

Potarł dłonią twarz i oczy niecier- 
pliwie. 

— A...a....2.... niech go pioruny... 

Stojący ze spokojną i cierpliwą miną 
Ignaś przerwał mu to niespokojne szamota 
nie się. 

— Mniejsza o bilecik... cóż się stało ? 

Słowa te oprzytomniły trochę Andrzeja. 

— Aha... Otóż Stasia życzy sobie, aże- 
bym jej na bal towarzyszył... pojedziemy 
razem z Jankiem... 

— No, i bardzo pięknie ... jedźcie szczę- 
śliwie. 

— Aty? 

Ignaś uśmiechnął się. 

— Ja przecie i sam trafię. 

— Bądźże mój złoty, bądź! — zawo- 
łał miękkim, dobrym głosem Andrzej, na- 


chylił się i, objąwszy Ignasia, pocałował go. | 


Ignaś odrzekł mu spokojnie: 

— Jedź, ażebyś się nie spóźnił. 

Andrzej wybiegł gorączkowym krokiem 
z pokoju i po chwili słychać było jak zbie- 
gał szybko ze schodów. 

Jakoż ubrał się spokojnie i w półgo- 
dziny, ubrany zupełnie, był już na galeryi 
rozglądając się za kolegami. 

Gdy siedział w kąciku galeryi lustrując 
przechodzących i wchodzących, we drzwiach 
wchodowych ukazała się nowa grupa gości. 

Cygan, trzymając lewą rękę z pewnem 
artystyecznem zacięciem na mandolinie, pro- 
wadził pod ramię Syrenę ; za nimi Hiszpan, 
stąpając jak grand, wiódł pod rękę chudą, 
kościstą i wysoką jak tyka chimielowa maskę 
w czarnym kapturku, szezelnie naciągniętym 
na głowę, tak że tylko oczy błyszezały. Gdy 
obie pary na salę już weszly, przez tłum. 
ściskający się w drzwiach, prześliznął się 
jakiś młodzieniec szczupły, niewielkiego wzro 
stu, we fraku i z szapoklakiem w ręku. Mo- 
dnie uczesane włosy, według fryzyerskiego 
gustu, z kosmykiem nad czołem, starannie 
zalizanym, wypomadowane malutkie wągsiki, 
wyciągnięte w strunę, nadawały tej postaci 
cechę pretensyonalnej pospolitości. Figurka 
ta, o sztucznie elastycznych ruchach, z miną 
prowineyonalnego eleganta, przesuwając się 
śród tłumu fertycznie, stanęła przy boku Sy- 
reny i z głupkowatym uśmiechem, śród usta- 
wicznych ruchów, coś syrenie do ucha sze- 
ptała. 

Cała ta piątka obeszła parę razy salę — 
i zgubiła się w tłumie. 

Nie potrzeba czytelnikom mówić kto 
tworzył tę piątkę. Były tu tylko dwie posta- 
cie nieznane: maska w kapturku i ów asy- 
stent Syreny, przypominający subjekta od 
fryzyera. Maska w kapturku była matką Stasi, 
owym nieznajomym — dobry i dawny zna- 
jomy rodziny Kryniekieh, magister farmacyi 


Ministra rolnictwa; jego szczere chęci dla 
stanu włościańskiego są wyższe ponad wszel- 
ką wątpliwość. Że projekty o włościańskich 
dobrach rentowych i o spółkach rolniczych 
nie przyszły jeszcze do skutku, winna temu 
sama Izba. s 

Pos. Peitler ażala się na zbytnią Su- 
rowość w wykonywaniu ustaw leśniczych. 

Pos. Dótz oskarża byłego Ministra rol- 
nietwa i hr. Hohenwarta, że to oni są wiam 
upadku stanu włościańskiego; hr. Hohen- 
wart dla tego, że nigdy nie troszczył się 0 
chłopów niemieckich, a zawsze był na usług! 
Polaków. Mowcea rozwodzi się nad tą rzeko- 
mą usłużnością, a nakoniee oświadcza, ść 
Galicya powinna otrzymać stanowisko odrę" 
bne. (Prezydent przyzywa mowcę do rze- 
czy). Mowca wzywa włościan z klubu konser- 
watystów, aby połączyli się z innymi chło- 
pami niemieckimi i uwolnili się od Polaków. 
(Huczne brawa od antisemitów i Niemcow- 
narodowców). 

Na tem przerwano posiedzenie 0 897 
dzinie 5. 

* * 
$ 

Posiedzenie wieczorne zagaił Prezydent 
Chlumecky o godzinie 7 minut 45; przy” 
stąpiono na niem znowu do dyskusyi nad pro” 
eedurą cywilną. 

Pos. Kronawetter występuje prze” 
ciw przymusowi adwokackiemu, który wyg0% 
dny jest dla sędziów, ale stronom przymnś* 
ża kosztów. 

Pos. Pattai wywodzi, że sama proce” 
dura nie na wiele się przyda, jeżeli będzie 
jej brakło praktycznych warunków wykona” 
nia, oraz dostatecznej liczby ukwalifikowanyć 
sędziów; nie wystarcza zaś sama kwalifikacyż 
naukowa, lecz sędziowie powinni być kwali- 
fikowani także pod względem charakteru. 00 
do przymusu adwokackiego, uważa go mow- 
ca za konieczny w obec rozwoju ustawodaw: 
stwa, które pomnaża nieznajomość prawa U 
publiczności. | 

Pos. Vaszaty uważa Radę państwa 
za niekompetentną do wydania ustaw 0 pro 
eedurze cywilnej, bo w Czechach należy to 
do Sejmu, w myśl czeskiego prawa po ity- 
cznego. Mowca polemizuje przeciw koledze 
Dykowi, który oświadczył był, że mu łatwo 
zdecydować się na głosowanie za nową pro” 
cedurą. 

Na tem dyskusyę zamknięto. | 

Ponieważ sala prawie zupełnie pusta, 
(bo i Młodoczesi nie słuchali mowy pos. Yê 
szatego), przeto Prezydent odracza głosowanie 
do jutra. 

Od Rządu wniesiono projekt ustawy ° 
rozdzielaniu parcel katastralnych w księgać” 
gruntowych i o dozwoleniu sądowego Spis)” 
wania dokumentów w sprawie kupna sprze 
daży nierumości małej wartości. a 

Pos. Luóger wnosi interpelację 4 
Rządu, zwracającą się przeciw rozpowsz eż 
chnianiu przez niektóre wiedeńskie dzienni. 
rzekomo zmyślonych wieści o wszczynano 
gwałtownych ekscesów przez stronnictw 
antisemiekie. 

Koniec posiedzenia o godzinie 9*| 
Następne jutro. 


«śe 
4* 
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i w przyszłości właściciel jednej z większyś 
aptek w Warszawie, pan Daniel DzU? 
powszechnie Dziubkiem zwany. Był on „od 
śnie w okresie poszukiwania żony, gdyż. J 
ciec nie chciał ustąpić apteki kawalerowi- i 

Ignaś długo śledził z galery! rud 
obroty całej gromadki dobrze mu sa 
wreszcie tłum rozbił ją i powoli z Ocza om 
usunął. Ponieważ siedział na tem A. 
miejseu, od czasu do czasu przesuważy mę 
przed nim znajome postacie i słówka ren- 
cały sobie — nie zwracając uwagi na * 
darza. 

Ten pierwszy bal maskowy 
go w stan oczarowania i marzen, 
myśli, które prostą, zamkniętą W 
szę ignasia kołysały nieznanemi 
uczuciami i wrażeniami. Czuł 
w sobie, spokój duszy. Jakoż 
tak dobrze, tak cicho śród tego e ina © 
rad siedział i patrzył. Atmosfera swiet zdj 
jakaś mięszanina złota i srebra rozi ab 
nego na promienie, zabarwionego "wię. 
czerwieni — fantastycznym blaskiem Eri 
kała wszystko: twarze ludzkie, stroje: "zy, 
życiu dodając życia, ruchom ludzkim m teri* 
wienia. Rozmowa płynęła tu szybszem ` 
pem, każdy dźwięk głosu, każdy e 
nabierał srebrzystości i harmonil, & *55d 
swoboda i żywość panowały eż ającei 
tej na pół fantastycznej atmosfery, s pły” 
życiem, rozlegały się dźwięki ma skująć 
nęły harmonijną, wesołą falą, Ba zno- 
się od uderzeń o kolumnach, lą nij — 
wu i, odbijając się od ścian 1 i onnych: 
zlewały się z falą innych tonów, 0 e cha 
płynących Bóg wie zkąd i tworzący, gej, 2% 
harmonijny, pełen fantazyi podniecają”"» 
miętnej. 
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(Ciąg dalszy nastąpi). 


Sprawy parlamentarne. 
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| sied Komisya budżetowa Izby posłów na po- 
] po swem we środę przyjęła do wia- 
"NE zamknięcia rachunkowe za lata 1889, 

| tóu 1891, i zatwierdziła przekroczenie kre- 
A ów Me 

p ie, aby Rząd na przyszłość potrzebne 

| te Jty dodatkowe i przekroczenia kredytów 


hwalonych. Referent Beer wyraził 


walonych say 
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oraz aby podczas odroczenia parla- 
zekroczenia kredytów zdarzały się 
w wypadkach nieuchronnej potrzeby. 
awiejel Rządu, szef sekcyi Niebauer, 
ł, że Rząd wydatki swe ściśle w gra- 
budżetu i kredytów uchwalonych. 
ę6la rachunkowe przedstawiają po- 
obraz gospodarki finansowej Austro- 
jest aj 8 przestrzeganie granie budżetowych 
RE ejsze, niż w innych państwach. — 
spraw MiCzĄCy Russ podziękował następnie 
licy ozdawcy i członkom komisyi bez róż- 

Ą * stronnietw za nadzwyczajną pracowi- 
dajęky aang podczas sesyi. Dep. Palffy po- 
a przewodniczącemu za pełne ofiar- 

tm, . WJtrwałe, bezstronne i energiczne kie- 
a obradami w imieniu całej komisyi. 
obrad ogólne oklaski). Na tem zakończono 
J komisyj budżetowej w bieżącej sesyi. 
przez g Na pismo z d. 10 b. m. wystosowane 
skieh ep. Meznika w imieniu klubu moraw- 
tirem e *07 do klubu młodoczeskiego, w 
wsk, „doniósł o jednomyślnej uchwale mo- 
Wyrążą partyj narodowej z dnia 11 czerwca, 
Cese ECE] Życzenie, aby wszyscy posłowie 
dy €z względu na polityczne zapatry- 
klub utworzyli jeden klub, odpowiedział 
Dosjęg | odoczeski pismem, uchwalonem na 
mhg piach z Gb 16 7 b om, Klub 
low; Czeskich deputowanych — brzmi ta od- 
teole, — przyjął chętnie do wiadomości 
Gy „ge, Powziętą przez komitet wykonaw- 
tpa Ji Narodowej w Morawii; rezolucyę 
Uważa 2, dyskusyi i uchwalił oświadczyć, że 
inii Za rzecz niezbędną wprzód zasięgnąć 

I komitetu wykonawczego wołnomyślnej 
ij ` Czechach i partyi ludowej w Mo- 
Vspom Zanim o projekcie, poruszonym we 
lowe, anej rezolucyi, wydane będzie sta- 
możę „, Tzeczenie. Klub deputowanych nie 
tawii Przeoczać, że narodowa partya w Mo- 


— 


Taz pzez swoją rezolucyę dała jedynie wy- 
re jednaj 00 powszechnie życzeniu, któ- 


AŻnych (7 W razie gdyby przyszło do po- 
mych układów — muszą Re sformuło- 
A tych kl wnioski określone i szczegółowe, 
nig prz ko morawskich Czechów dotychczas 
Wiado ne, stawił. W szczególności nie jest 
Wicieli 3 które osoby i grupy za przedsta- 
Wspóln udu oraz które punkta programu za 
W imie, „! Jednoczące mają być uważane. 
słów eniu klubu niezawisłych ezeskich po- 
Wnogześn: Józef Kaizl, dr. Ed Brzorad*. Ró- 
Nitętgw © przesłał klub młodoczeski do ko- 
wykonawczych partyi w Pradze i 
wezwanie, aby wydały swoją opinię 
Sprawie, 


— 


Weryfik Na ostatniem posiedzeniu komisyi 
Wozdan z JJtej wniósł dep. Lewicki, aby spra- 


tha 5 R 0 zaprotestowanym wyborze dr. Blo- 
o ta A na dni czternaście, a przez ten 
kance arne akta weryfikacyjne wyłożyć w 


brzeg dy, prezydyum Izby celem umożliwienia 
s 


A i eela ich deputowanym. Po dłuższej 
ożpatrzę uchwalono na wniosek p. Grossa 
komi, e Się w aktach powierzyć osobnej 
"wickiego | Byle wybrano pp. Helzeleta, 
Odheqzię Najbliższe posiedzenie Izby panów 
dzinie 19579 we środę, dnia 24 b. m. o go- 
l2 w południe. 


Z Rzymu. 


Jubi] 
A. ks. Kardynała Ledóchowskiego). 
1 
to Bone donoszą pod dniem 14 lipca 


J k 
U otne WiNENCJa ks. prefekt Propagan- 
„Wym niez o wczorajszym dniu jubileu- 
Alia ze lezliczone dowody czci i przywią- 
Wyjmowyy Jstkich części Świata. Ojciec św. 
= i sA Jubilata na audyencyi już one- 
Neyj Sr J to raczył wyrazić Jego Emi- 
i Pag swe życzenia. Prócz telegra- 
iskupów od kardynałów, patryarchów, 
A Pina biskupów i prałatów, oraz 
yt Odebrał 6-80 i od innych osobisto- 
yy Stato 3. Kardynał nader liczne wi- 
Jkłą, Day., których przyjmował ze 
U pełni otiia uprzejmością. Honory do- 
z Meszezyński, sekretarz 
Arkusze gratulacyj- 
Świetnemi Przedpokojach, pokryte zo- 
itich danami osobistości ze sfer 
oa yplomatycznych, arystokra- 
% wyższych sfer obywatel- 


We ` s 
lz, AN godzinie 9 przed południem 
ników ; _ Sardynał? na sali tronowej 
K „Personal kongregacyi Propa 
Signorami ks. Ciasca i Veccia 


na czele. W imieniu zebranych składał ży- 
czenia ks. msgr. Ciasca, ofiarując Jego Emi- 
nencyi pamiątkowy medal, na którego jednej 
stronie znajduje się udatna podobizna ks. 
Kardynała, a na drugiej napis następujący : 

Honori — Miecislai — Ledochowski — 
S. E. R. Card. — Adiutores et Administri 
universi — S. O. Cath. Nom. propagando 
— Praefecto Suo — Quinquagennalia solemnia 
— Sacerdotii Agenti — fauste feliciter — 
MDCCCZCY. 

Dostojny Jubilat, odbierając dar, ofia- 
rowany mu w trzech typach: złoty, srebrny 
i bronzowy medal — zwrócił się do ofiaro- 
dawców ze słowami podzięki, chwaląc ich 
zapał i ochoczość, z jaką służą świętej spra- 
wie rozszerzania wiary. Na prośbę ks. msgr. 
sekretarza udzielił ks. kardynał zebranym 
błogosławieństwa pasterskiego, poczem do- 
puścił gratulantów do ucałowania dłoni, zwra- 
cając się do każdego z uprzejmem słowem. 

Następnie złożyli reprezentanci drukar- 
ni wielojęzycznej piękny adres i przepyszny 
mszał, ozdobiony wizerunkiem ks. kardynała 
w miniaturze, który zachwycił Jubilata. 

Składali także życzenia i dary prokura- 
torowie rozlicznych misyj: europejskich, azya- 
tyckich, amerykańskich i australskich ; nad- 
te prokuratorowie: Dominikanów, Franciszka- 
nów, Karmelitów, Jezuitów, Kapucynów, Pa- 
syonistów, Salezyanów, Mechitarzystów i in- 
nych zakonów ; następnie przeróżne semina- 
rya i kolegia, jak angielskie, szkockie, nie- 
mieckie, grecko-rusińskie i t. d., oraz semi- 
narya misyjne z Paryża. Louvain, Gene- 
wy it. d. 

Nader wytworne, ozdobne adresy zło- 
żyli: rektorowie kolegium Propagandy, cze- 
skiego kolegium i seminaryum polskiego. 
Rektor kolegium Maronitów ofiarował album 
z dedykacyami w językach: łacińskim, wło- 
skim, francuskim, arabskim, syryjskim it. d. 
O. Lugari, rektor kolegium grecko-rusińskie- 
go, złożył w darze album z różnojęzycznemi 
kompozycyami alumnów tego kolegium. Mnó- 
stwo darów nadeszło z zagranicy, a miano 
wicie od byłych dyecczyanów księdza Kar- 
dynała. 

Ks. msgr. Dawid Farabullini, kanonik 
bazyliki św. Jana Lateraneńskiego, złożył a- 
dres następujący : 

Miecislao Ledóchowskio — Polonorum Gen- 
tis Decori — Patricio Ab Avis et Maioribus 
— Presb. Card. titulo S Maria in Capitolio 
— Praef. Sacri Consilii Christiano Nomini 
Propagando — Quem Asperis Temporibus — 
In Tuenda Ecclesia Libertate — Antistitem 
Omnis Memoriae Fortissimum — Patria Mi- 
rata Est Summisque Viris Aequavit Romani 
Tantae Virtutis Spectatores — III Eidus 
Quintiles An. MDOCOLXXXXV — Quo 
Die Fausto Felici — Sacerdotium Ante An- 
nos L Est Auspicatus — Libentes Merito Gra- 
tulamur — Principi Invicto B. M. — Diu- 
turnam Incolumitatem — Ex Animo Adpre- 
cati. 

Mszę jubileuszową odprawił ks. Kardy- 
nał dziś o godzinie 7 w kościele kolegium 
Propagandy przy asystencyi alumnów roz ma- 
itych kolegiów i seminaryów. 


opka 


Stambułow. 


Stambułow, ten „Bismarck bułgarski* 
mąż stanu, którego wielki rozum polityczny 
i miłość rodzinnego kraju podziwiała przez 
szereg lat Europa, a którego hasłem było 
zawsze: Bułgarya wolna i silna! Bułgarya 
sama dla siebie! padł wreszcie ofiarą ciosów, 
zadanych mu dłońmi skrytobójczych morder- 
ców. Telegramy doniosły już o zamachu, o- 
pisały przebieg cierpień i mąk przedzgon- 
nych, uwieczniły dzień i godzinę śmierci te- 
go bądź co bądź bohatera pewnej idei poli- 
tycznej i jednego z najlepszych synów dzi- 
siejszej Bułgaryi; wszystkie niemal pisma — 
obok wyrazów szczerego żalu dla zamordo- 
wanego — napiętnowały zgodnie nieznanych 
dotąd sprawców czynu tak, jak na to zasłu- 
żyli z kolei więc podać wypadnie także kil- 
ka dat najważniejszych z życia męża, które- 
mu historya wyznaczy miejsce w rzędzie wy- 
bitniejszych osobistości politycznych drugiej 
połowy bieżącego wieku. 

Urodzony w Tyrnowie w r. 1855 mógł 
jeszeze szereg lat pracować dla dobra swej 
ojczyzny, ale przeciwne losy pokrzyżowały 
jego najgorętsze zamiary, a innych —nadzieje. 
Mimo to, iż wykształcenia zachodniego nie 
posiadał wcale, że po ukończeniu szkółki niż 
szej w swoim kraju rok jeden zaledwie a 
najwyżej dwa spędził w seminaryum ducho- 
wnem w Odessie, usilną własną pracą nad 
sobą samym rozszerzył horyzont swoich po- 
jęć, pogłębił charakter i tak się politycznie 
wyrobił, że przez szereg lat, pełnych niebez- 
pieczeństw dla Bułgaryi podtrzymywał swemi 
barkami podminowywane eo chwila mury 
młodego państewka. Powstanie w Bośniii 
Hercegowinie przeciw Turcyi (1875), natchnę- 
ło młodzieńca do przeprowadzenia czegoś po- 
dobnego na ziemi bułgarskiej, niefortunny 
jednak koniec marzycielskich zachcianek zmu- 
sił go do wędrówki za granicę państwa. 
Schronił się do Bukaresztu, by stamtąd po- 
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spieszyć znowu do walczących z Tureyą wojsk 
rossyjskich. Rok 1878 powołuje do życia księ- 
stwo bułgarskie a Stambułów, z żołnierza 
przekształca się w męża stanu, by wraz z Ka- 
rawełowem i kilku innymi pochwycić ster 
stronnietwa liberalnego. 

I tak rosnąc z każdym dniem więcej 
w znaczenie w narodzie, głosząc wytrwale je- 
dne i te same hasła, równocześnie obudzał 
nienawiść wśród swoich przeciwników, któ- 
rych tendencye russofilskie zwalczał z całą 
energią. — W roku 1884 dochodzi do szczytu 
znaczenia, zostaje prezydentem  sobrania. 
Dzieje wojny serbsko-bułgarskiej; historya 
ostatnich dni panowania tyle sympatycznego 
ks. Aleksandra Battenberga dobrze są znane 
ogółowi. — Po czyjej stronie stał wówczas 
Stambułow, czyjem dziełem była kontrrewo- 
lueya, przypominać chyba nie potrzeba. — 
Skoro Aleksander — mimo powrotu do kra- 
ju — złożył koronę książęcą, która więcej 
cierni niż kwiecia wybrańcom swoim użycza, 
znalazł się Stambułow znowu — wraz z Mu- 
tkarowem i Karawełowem — na czele re- 
gencyi, by nawę państwową od ostatecznego 
uchronić rozbicia 

W roku 1887 ks. Ferdynad Koburski 
zaproszonym zostaje na tron bułgarski. Mi- 
mo zmiany naczelnej głowy skołatanego księ- 
stwa, Stambułow przez całych lat siedm stoi 
na czele gabinetu i kieruje sprawami pań- 
stwa; zwolennicy jego polityczni padają na 
stanowisku, minister Bełczew ginie na ulicy 
tuż obok Stambułowa a i on sam cudem nie- 
ledwie ratuje się przed zamachem, by do- 
piero teraz zginąć od skrytobójczych ciosów. 

Oto krótka historya żywota tego wybi- 
tnego męża, którego nazwisko zawsze jaśnieć 
będzie wyjątkowem światłem w dziejach 
Bułgaryi. — Kto tu zawinił? jaka myśl kie- 
rowała dłońmi morderców : czy zemsta pry- 
watna, czy zemsta polityczna? przyszłość za- 
pewne wyjaśni; dzisiaj tylko żałować wypa- 
da, że takiemu człowiekowi nie danem było 
pracować dłużej dla dobra ojczyzny, że po 
czet ponurych dramatów dziejowych znowu 
się pomnożył. 

Bezustannie z rozmaitych stron nad- 
chodzą bliższe szczegóły popełnionej zbro- 
dni. — Prasa niemiecka energicznie wystę- 
puje przeciw sprawcom „volitycznego* gama- 
chu; niektóre dzienniki wiedeńskie uważają 
zamach jako czynnik osobistej zemsty, przy 
czem nie szczędzą słów ubolewania, że przy- 
szło do tak smutnej katastrofy, a wyszła już 
nawet z druku, podobnym duchem natchnio- 
na broszurka w języku niemieckim p. t.: 
„Bułgarya po upadku Stambułowa*. Prasa 
francuska z początku oburzyła swojem tra- 
ktowaniem smutnej katastrofy ; obecnie zła- 
godniała w sądach o Stambułowie, zaostrza- 
jąc równocześnie krytykę wypadku; dzienni- 
ki rossyjskie wyrażają niezadowolenie z po- 
wodu zamachu na Stambułowa. Nowoje 
Wremia pisze, że rząd księcia Ferdynanda. 
odwlekając proces przeciw Stambułowowi, 
igrał może z jego życiem. Barbarzyńskie u- 
przątnienie Stambułowa przejmuje oburze- 
niem nietylko jego przyjaciół, lecz także nie- 
przyjaciół. Novosti znowu twierdzą, jakoby 
usinięcia Stambułowa potrzebwali ci, dla 
których był wśród obecnych okoliczności 
najniebezpieczniejszy. Świeć na inną nutę za- 
czyna, upatrując palec Boży w tem, że buł- 
garski mąż stanu pada właśnie w chwili, 
kiedy bułgarska deputacya błaga w stolicy 
carów o wykreślenie z pamięci raz na zaw- 
sze politycznego stanowiska, jakie Bułgarya 
w ostatnich kilku latach zajmowała. 

Pesti Naplo ogłasza rozmowę, jaką je- 
den z korespondentów tego dziennika miał 
przed sześciu dniami ze Stambułowem. 
Z rozmowy tej wynika, że Stambułow spo 
dziewał się zamachu na swą osobę, gdyż 
gorżko żalił się na to, że paru notorycznych 
zbrodniarzy, chwilowo aresztowanych, wypu- 
szezono na wolność i wymieniał w ich li- 
czbie niejakiego Kostę Giurikliego 1 Pelteka, a 
zarazem żalił się na russofilów, że prześla- 
dują nietylko jego, lecz i jego przyjaciół po- 
lityeznych, i oskarżał gabinet Stoiłowa, że 
jeśli nie prowokuje, to eo najmniej popiera 
te wrogie przeciwko niemu knowania. 

Swoboda podnosi cały szereg nieprawi- 
dłowości w postępowaniu władz po zamachu 
na Stambułowa i utrzymuje na tej podstawie. 
że zamach był co najmniej tolerowany. 

Kölnische Zeitung ogłasza pod tytułem: 
„Przeczucia Stambułowa* rozmowę, jaką kil- 
ka miesięcy temu miał ze Stambułowem je- 
den z przyjaciół dziennika. W tym czasie 
właśnie były prefekt policyi Łukanow odkrył 
sprzysiężenie przeciwko Stambułowowi, o któ- 
rem chciał zawiadomić księcia. Nie uczynił 
tego jednak w skutek porady Stambułowa. 
„Wiem dokładnie — mówił Stambułow — 
że na przedmieściu Uczbuna zbiera się cała 
banda, która ćwiczy się nawet w robieniu 
bronią; rzekomo chodzi o powstanie w Ma- 
cedonii. Rząd, który w ogóle nie wie czego 
chee, toleruje te zebrania. Wiem jednak, że 
ci ludzie, pomiędzy którymi są i mordercy 
Bełczewa, przysięgli, źe mnie zamordują, a- 
żeby pomścić Panicę i tych, których powie- 
sono za morderstwo Bełczewa. I książę znaj 
duje się na liście osób, przeciwko którym 
sprzysięgła się banda. Należą do niej między 


innymi: Rosarew, Halew, Arnaut i Tufek 
cziew.” 

Innych głosów dziennikarskich nie przy- 
taczamy; już kilka powyższych wzmianek od- 
twarza dokładnie rzecz całą. 

Czy wymienione przez Stambułowa o- 
sobistości rzeczywiście odegrały w tej krwa- 
wej tragedyi przypisywane im role? trudno 
dzisiaj orzec. — Przed samym zgonem Stam- 
bułow wspominał ponownie o Tofekcziewie, 
Halewie, Zelenikowie i Mikowie, choć z dru- 
giej strony — jadący z zabitym — Petkow 
twierdzi stanowczo, że w liczbie napastników 
nie widział znanego mu dobrze Tufekczie- 
wa. — Wbrew opinii powszechnej, głoszą- 
cej, że najprawdopodobniej sprawcy zamachu 
odkryei nie zostaną, sędzia śledezy Ikoumow 
nie traci nadziei schwytania ich wszystkich. 

W uzupełnieniu szczegółów o przebie- 
gu zamachu stwierdza Agencya bałkańska, 
że żandarm, stojący przed klubem Unii, je- 
chał w poniedziałek tak jak zawsze w od- 
daleniu za powozem Stambułowa. Skoro u- 
słyszał strzał, wysunął się naprzód i zoba- 
czył, że powóz w galopie odjeżdżał i że ja- 
kis człowiek z rewolwerem w ręce ścigał ko- 
goś drugiego. Żandarm dał świstawką znak 
alarmu i puścił sie w pogoń za uciekający- 
mi w ulicę, przy której znajduje się pałac 
rady ministrów. Ponieważ marszałek dworu 
Foras znajdował się właśnie wtedy u prezy- 
denta ministrów Stoiłowa, przed drzwiami 
budynku ministeryalnego stał podoficer żan- 
darmeryi; równocześnie nadbiegł takża inny 
żandarm z ulicy „Szóstego Września*. 

Wszyscy trzej schwycili służącego Stam- 
bułowa, mniemając, że mają do czynienia z 
jakimś napastnikiem. Zaden z żandarmów 
nie domyślał się, że tu chodziło o zamach 
przeciwko Stambułowowi i myśleli, że mają 
do czynienia ze zwykłą bójką uliczną Are- 
sztowanie (iunczy widział z okna kapitan 
Marfow, który polecił uwięzionego odstawić 
do posterunku policyi. Dopiero w kwandrans 
potem dowiedziano się. co zaszło, ponieważ 
Gunczo odmawiał wszelkich wyjaśnień. Gun- 
czo twierdzi stanowczo, że w chwili, kiedy 
go aresztowano, wołał, iż ściga mordercę 
Stambułowa. 

Urzędowe sprawozdanie zaznacza, że 
żandarmi i kapitan Marfow aresztowali słu- 
żącego Stambułowa, sądząc, że on właśnie 
jest uciekającym mordercą. 

Też same koła usiłują przedstawić cały 
zamach jako akt zemsty prywatnej krewnych 
czy przyjaciół Panicy, Karagułowa lub któ- 
regokolwiek innego politycznego przestępcy, 
straconego za rządów Stambułowa. 

Pozostała wdowa odbiera mnóstwo de- 
pesz z Bułgaryi i z zagranicy. Między inny- 
mi nadesłali kondolencye: ks. Henryk Batten- 
berski, ks. Parmy z małżonką, p. Burian i 
wielu innych. Wszystkie depesze wyrażają 
oburzenie z powodu haniebnej zbrodni. Wcezo- 
raj po południu zjawił się u pani Stambułow 
kierownik austryackiego poselstwa baron Hôn- 
ning w towarzystwie wiecekonsula i zako- 
munikował jej tekst serdecznej depeszy, jaką 
austro-węg. Minister spraw zagranicznych Age- 
nor hr. Gołuchowski wystosował do br. Hón- 
ninga na pierwszą wiadomość o zamachu. 
Stambułow, któremu odczytano depeszę hr. 
Gołuchowskiego, sam dziękował za okazane 
mu współczucie. 

Przybył tam również marszałek dworu 
księcia, hr. Foras, ażeby wyrazić głębokie 
współczucie księcia. Pani Stambułow jednak— 
jak utrzymają — nie tylko nie przyjęła 
hrabiego, ale w sposób szorstki oświadczyła, 
że nie chce żadnych objawów współczucia ze 
strony księcia. Równocześnie pojawił się nu- 
mer Swobody, obwiniający wprost księcia i 
ministrów o inicyatywę do zamachu na Stam- 
bułowa. Okoliczności te utrudniają niepospo- 
licie stanowisko księcia wobec całego stra- 
sznego wypadku. Trudno przypuścić, aby na 
wypadek śmierci Stambułowa, książę zdecy- 
dował się na oddanie Stambułowowi hono- 
rów oficyalnyeh. Prawdopodobnie wstrzyma 
się książę od wszelkiej manifestacyi, jakkol- 
wiek w otoczeniu księcia zapewniają, że z 
przykrością jedynie widzi się do tego zmu- 
szonym. 

Rada bułgarskich ministrów uchwaliła 
poczynić jak najenergiczniejsze zarządzenia w 
celu utrzymania bezpieczeństwa, a to ze wzglę- 
du na to, że wiele osób, między innemi i 
Radosławow otrzymało listy z pogróżkami. 
Minister wojny Petrow miał oświadczyć na 
posiedzeniu rady, że wobec tego, iż mordercy 
do tej pory nie udało się sehwytać, gotów 
jest na własną odpowiedzialność ogłosić w 
Sofii stan oblężenia. 

Z dotychczasowych dochodzeń wynika- 
łoby, że Stambułow padł ofiarą od dłuższe- 
go czasu przygotowywanego sprzysiężenia. 
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że do te- 
go sprzysiężenia należał także woźnica, któ- 
ry odwoził Stambułowa w poniedziałek wie- 
czorem z klubu Unii. Woźnica jakby na dane 
hasło zatrzymał konie i w tej chwili jeden 
z morderców wskoczył na stopnie dorożki, 
zadał Stambułowowi dzięsięć strasznych cio- 
sów w głowę i ręce, poczem umknął razem 
z towarzyszami. Policya twierdzi, że towa- 
rzysze Stambułowa zamiast go bronić, rato- 
wali cię ucieczką. Dla usprawiedliwienia 


swego postępowania rozgłasza ona, że Gun- 
czo, kawas Stambułowa, jest zwykłym mor- 
dercą, którego były prezydent ministrów u- 
łaskawił i przyjął do swoich posług i dla- 
tego w pierwszej chwili żandarmi sądzili, że 
Guncze właśnie zamordował Stambułowa. 
Zeznaniom dep. Krajewa policya jak najener- 
giczniej zaprzecza, utrzymując, że Krajew 
jest obecnie przywódcą radosławistycznej o- 
pozycyi i dla tego ma interes w tem, aby 
czynić obecnemu rządowi trudności. Polieya 
otrzymała istotnie rozkaz czuwania nad 
Stambułowem. Stambułow jednak uważać 
miał to zarządzenie za tamowanie jego 0S0- 
bistej swobody i żandarmów, przeznaczonych 
do jego obrony, odpędzał i lżył. 


KRONIKA 


Lwów, 19 lipca. 


— Ks. Arcybiskup Issakowicz, ba- 
wiący od kilku dni w Śniatynie, udał się do 
Suczawy, a ztamtąd na czas pewien przybędzie 
w odwiedziny do pp. Romanostwa Krzysztofowi- 
czów w Karapczyjowie. 


— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska: Zamianowany administratorem w Kro- 
śnie ks. St. Turkiewicz, tamtejszy kooperator. — 
Święcenia otrzymali: dnia 5 lipca subdyakonat, 
7 lipca dyakonat, 9 lipca presbiterat, alumni 
Seminaryum : Karaś Wojciech, Kochowski Wła- 
dysław, Kołeczek Ignacy, Krysakowski Ignacy, 
Litwin Walenty, Mach Józet, Męski Zygmunt, 
Murdza Marcin, Niepokoy Stanisław, Patla M:- 
chał, Rogulski Józef, Smoleń Teofil, Szafrański 
Wojciech, Urbanek Józef i hr. Wiśniewski Karol 
Witold. — Zmarł ks. Ludwik Wodziński, pro- 
boszez w Krośnie, ur. 1806, wyświęcony 1829.— 
Konkurs na probostwo w Krośnie ogłoszono do 
20 sierpnia b. r. 


— Sprawozdanie poselskie. Otrzy- 
mujemy następujące pismo z prośbą o umieszcze- 
nie: Na żądanie grona przyjaciół, prosimy wy- 
borców do Sejmu, z okręgu wyborczego większych 
posiadłości obwodu stanisławowskiego, aby się 
raczyli zjechać do Stanisławowa dnia 29 lipca 
b.r., celem wysłuchania sprawozdania z naszych 
czynności posełskich, które wypowiemy tego dnia 
o godzinie 6 popołudniu w sali Rady powiato- 
wej stanisławowskiej. Wojciech Dzieduszycki, 
Stanisław Brykczyński. 


— Drugi promocyjny egzamin rolniczy 
na studyum rolniczem Uniwersytetu Jagielloń - 
skiego, złożyli w dniach 15, 16 i 17 b. m. 
pp.: Domański Tadeusz, Hinze Adam, Homolacs 
Stanisław, Huppenthal Karol, Popiel Eustachy, 
Rokossowski Wacław, Gautier Henryk, Moszyń- 
ski Stanisław, Promiński Jan, Steczkowski Sta- 
nisław, między tymi sześciu pierwszych z postę- 
pem celującym. 


— XXIX walny zjazd Towarzy- 
stwa pedagogieznego urządzony tym razem 
w Wadowicach, powiódł się doskonale. Miasto ci- 
che i spokojne, a w uroczej położone okolicy, 
które dotychczas nie miało sposobności gościć 
w swoich murach żadnego jeszcze większego 
zjazdu, udekorowało się na przyjęcie miłych go- 
ści odświętnie i w każdem zarządzeniu było 
czuć staranną rękę komitetu, który od dłuższe- 
go już czasu pracował nad godnem przyjęciem 
gości. 

Na powitanie przybywających od Krako- 
wa i Nowego Sącza, wyjechali do Kalwaryi de- 
legaci komitetu, dyrektor gimnazyum wadowickiego 
p. Arzt i dyrektor szkoły wydziałowej żeńskiej 
p. Dbałowski. Pociąg z głównym zastępem 
gości przybył dnia 17 b. m. o godzinie 12 w 
południe, powitany wystrzałami z moździerzy. 
Peron zaległa publiczność, z komitetem na cze- 
le. Prezes Towarzystwa pedagogicznego ks, Ozar- 
toryski, oraz członkowie zarządu głównego 
przybyli tym pociągiem, razem z większością 
uczestników zjazdu. Przemówił do nich, w za- 
stępstwie nieobecnego burmistrza, członek Rady 
gminnej, notaryusz p. Nartowski, zaznaczając, 
że Wadowice były miastem do niedawna nie- 
mieckiem, jako miasto kresowe. Dzisiaj miasto 
weszło na nowe tory i pracuje nad ekonomi- 
cznem podźwignięciem się. Zapraszając najserde- 
czniej w gościnę prosił mowca o mierzenie te- 
go, co goście tu ujrzą, pobłażliwem okiem i 
najlepszemi chęciami zarządu miasta. 


Odpowiedział równie serdecznie, JE. ks. 
Czartoryski, a nawiązując do treści przemówienia 
p. Nartowskiego zaznaczył, że Towarzystwo pe- 
dagogiczne, któremu przewodniczy, zawsze od- 
znaczało się gotową chęcią służenia sprawie 
narodowej i myśl ta zawsze mu przyświeca. 
Dziękując zaś za serdeczne zaproszenie wyraził 
książę Czartoryski radość z powodu, że ucze- 
stnicy zjazdu będą mieli sposobność spędzenia 
kilku dni w tak uroczej okolicy. 

Przy odgłosach dzielnej kapeli lwowskiej 
korpusów wakacyjnych ruszono do miasta, gdzie 
gości rozkwaterowano. Popołudniu zeszli się 
uczestnicy zjazdu w „Czytelni“ męskiej dla bliż- 
szego poznania się, wieczorem zaś byli obecni 
na przedstawieniu amatorskiem w „Sokole“, 
gdzie z powodzeniem odegrano znaną komedyjkę 
p. t. „Wyścig dystansowy.* 


Po południu popisywał się na t. zw. Ko- 
peu p. Szymański, Śmiały aeronauta, znany 
z produkcyj we Lwowie. 

Obrady zjazdu rozpoczęły się we czwar- 
tek. Na wstępie zgromadzenie zjazdu pedagogi- 
cznego uchwaliło jednogłośnie prosić telegrafi- 
cznie księcia Biskupa krakowskiego ks. Puzynę 
o błogosławieństwo. Przybyli na zjazd także de- 
legaci „Macierzy szląskiej.* 


— VII. Zjazd chirurgów polskich 
w Krakowie mimo zeszłorocznego ogólnego zja- 
zdu lekarzy i przyrodników we Lwowie, powiódł 
się bardzo dobrze, nietylko pod względem wcale 
licznego udziału chirurgów z dalekich i bliskich 
ziem polskich, ale przedewszystkiem pod wzglę- 
dem doborowej treści i liczby wykładów. 

Wykłady rozpoczął prof. Gluziński sprawą 
bardzo ważną, bo sprawą zapalenia kiszki śle- 
pej, która tak często gubi ludzi, a jeszcze nie 
została załatwioną między internistami a chi- 
rurgami. Droga środkowa w leczeniu, jakiej się 
trzyma prelegent i trafne uwagi co do czasu 
operacyi przyjęte były z ogólnem zadowoleniem. 

Prof. Rydygier opowiadał następnie o pe- 
wnych zmianach, jakie wprowadził do swej 
słynnej operacyi wycięcia odźwiernika w żo- 
łądku. 

Prof. Obaliński przy demonstracji prepa- 
ratów, się tyczących nowoczesnej chirurgii brzu- 
cha, zalecał krążki kauczukowe do szycia jelit, 
poczem dr. Barącz przedstawił guzik Murphiego, 
używany do tego samego celu, a tak zachwala- 
ny w Ameryce. Pp. Jasiński i Schuman ostrze- 
gają przed guzikami, które często całymi tygo- 
dniami wędrują przez kiszki, zanim się wydo- 
staną na zewnątrz. 

Dr. Drobnik z Poznania mówił o torbie- 
lach trzustki, rzeczy rzadkiej i mało znanej; 
prelegent radzi je tylko przecinać i tamponować 
a nie wycinać, jak Mikulicz. 

Dr. Jasiński przedstawił najnowszy spo- 
sób operowania i narzędzia, potrzebne do odsło- 
nięcia rdzenia pacierzowego, ugniecionego przez 
zapadnięcie kręgów przy garbie, jakoteż dobre 
wyniki, jakie tu otrzymywał. Ciekawy ten i ja- 
sny wykład nagrodzono rzęsistymi oklaskami. 

Prof. Obaliński pokazał chłopca wyleczo 
nego, operowanego odmianą sposobu Głleicha, z 
powodu płaskiej nogi (Plattfuss). 

, Prof. Rydygier przedstawił szereg now- 
szych narzędzi chirurgicznych i zakończył posie- 
dzenie przedpołudniowe zaproszeniem na Śniada- 
nie, przygotowane dla uczestników zjazdu w o- 
grodzie klinicznym. Wkrótce zabrzmiały też to- 
ny „Harmonii*, sprowadzonej przez prof. Jorda- 
na i wesoło a serdecznie posilano się na 
świeżem powietrzu, w ładnie przystrojonym na- 
miocie, aby natychmiast módz zabrać się do 
dalszych obrad i dalszej pracy. 

Ożywione dyskusye rozpoczęły się dopiero 
po południu, kiedy ginekolodzy wystąpili ze 
swoim materyałem, który do niedawna jeszcze z 
rąk chirurgów nie wychodził, a obecnie przez 
ginekologów zagarniętym został. 

Prof. Jordan rozpoczął rozprawy wykła- 
dem: „O wartości rozmaitych sposobów myome- 
ktomii*. Znakomite wyniki, jakie otrzymał w 
kilkunastu przypadkach tych bardzo ciężkich 
operacyj brzusznych, przemawiałyby, zdaniem 
jego, najwięcej za sposobem Freunda-Rydygiera, 
który bardzo ułatwia wyjęcie guzów. 

Prymaryusz Ziembicki ze Lwowa zabiera- 
jąc głos w tej sprawie, radził stosować metodę 
operacyjną do poszczególnego wypadku i zalecał 
tak zwane morcellement Peana, rzecz trudną, 
ale dającą świetne wyniki. 

Docent Rosner zwrócił w swym wykła- 
dzie uwagę, że podwiązywanie grubym jedwa- 
biem em masse szypuł przy wycinaniu guzów 
brzusznych wywołuje czasem, nawet często za- 
palenia i bole — radzi zatem podwiązywać ka- 
żde naczynie osobno. Dr. Drobnik wyraził zda- 
nie, że jednak nie tak często te zapalenia przy- 
chodzą, a dr. Bogdanik polecał katgut, byle 
gruby. 

Dr. Świtalski mówił „O wywołaniu sztu- 
cznego ropienia, celem wyleczenia ropniey*, czyli 
zakażenia krwi — o rzeczy dziwnej, należycie 
nie wytłómaczonej — która jednak ma może 
piękną przyszłość. 

Dr. Wołkowicz podaje „pomysły do no- 
wych zabiegów chirurgicznych, mających na ce- 
lu zapobieganie i leczenie przepuklin brzu- 
sznych *. 

Tak zakończył się pierwszy dzień zjazdu. 

Chirurdzy zgromadzili się następnie na 
wspólny obiad w restauracyi „pod Różą“, wie- 
czorem zaś wielu było na przedstawieniu opery. 

— Ze sfer adwokackich. Dr. Michał 
Grek, znany obrońca w sprawach karnych, otwo- 
rzył kancelaryę adwokacką we Lwowie, przy 
ul. Czarnieckiego l. 4. 

— Zguba. W wagonie kolei konnej zna- 
leziono portmonetkę z pieniądzmi. Zgubę można 
odebrać w dyrekcyi kolei konnej. 


— Zamach samobójczy. Dzisiaj przed 
południem usiłowała odebrać sobie życie Marya 
K., osoba dwudziestokilkuletnia, stanu wolnego. 
Desperatka wypiła sporą dozę wody do płukania 
ust „Eau de Botot*+ w mniemaniu, że się nią 
otruje, a równocześnie zadała sobie ranę brzytwą 
w okolicy piersi, która to rana nie dochodzi 
jednak do mięśni i jest zupełnie nieszkodliwą. 
Pogotowie stacyi ratunkowej udzieliło Maryi K. 
pierwszej pomocy i opatrzyło ranę, poczem prze- 
wieziono desperatkę do szpitala. Znana ona jest 
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z tego, że już kilkakrotnie zamierzała odebrać 
sobie życie i przez jakiś czas leczyła się w Za- 
kładzie dla obłąkanych na Kulparkowie. 


— Wyścig dystansowy eyklistów. 
Wyścig 70klm drogowy za Lwowa na Lubień, 
Rudki do Sambora, urządza w dniu 21 b. m. 
oddział kolarzy „Sokoła“ lwowskiego, — start 
o godz. 7 rano (czas kolejowy) przy 4 kilome- 
trze za rogatką Gródecką, meta w Samborze przy 
rampie kolejowej. Wyścig zapowiada się świetnie, 
zapisało się bowiem 18 kolarzy, zaś kilku ma 
się jeszcze zgłosić przy starcie. 


F Zmarli w ostatnich dniach: W Warsza- 
wie, Jadwiga Luceńska, współpracowniczka Wieku 
i Echa teatralnego, tłómaczka całego szeregu 
nowelek angielskich i francuskich, oraz utworów 
dramatycznych. 

We Lwowie, Melania Pfeiffer, starszą nau- 
czycielka szkoły wydziałowej im. Jadwigi, w 52 
roku życia. 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 19 lipca Barometr 
opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 18 lipca do 12 w południe dnia 
19 lioca b.r. mieliśmy wiatr przeważnie północno - 
wschodni o średniej prędkości 2 m/sek, niebo 
lekko zachmurzone a powietrze miernie wilgotne 
(64 proc. wilgotności względnej). 

Srednia temperatura w tym czasie była 
-+20 090., najwyższa 4-25 5°C. wczoraj w po- 
łudnie; najniższa +-14490. dziś w nocy. 

W ubiegłej dobie mieliśmy pogodę. 

Zmiżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Trlandyi; zwyżka 765 do 
760 mm. w Królestwie Polskiem; zniżka dru- 
gorzędna utworzyła się w Tureyi. 


Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
765 mm. 

Prognoza na dobę 20 lipca b. r. (od północy 
do północy): Wiatr będzie przeważnie północno 
wschodni o średniej prędkości 4 m/sek., śre- 
dnia temperatura około --20%0., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone a względna wilgotność 
powietrza około 70 pre. Opad, chwilowy deszcz. 


— Bursa gimn. w Samborze. Wy- 
dział Tow. Bursy gimnazyalnej w Samborze, 
podaje do publicznej wiadomości, że od 1 wrze- 
śnia b. r. jest 85 miejse wolnych w Bursie 
gimnazyalnej. Kompetujący o umieszczenie w 
Bursie, mają wnieść podania najdalej do d. 15 
sierpnia. Do padania należy dołączyć: 1) metrykę 
chrztu; 2) świadectwo z ostatniego półrocza szkol- 
nego z dobrym postępem; 3) świadectwo szcze- 
pionej ospy i 4) pismo się rodziców lub 
opiekunów, ile za wychowanka płacić z góry 
miesięcznie się zobowiązują. Pierwszeństwo mają 
wychowankowie, którzy już byli w Bursie, a 
których wydział za godnych dalszego pozostania 
w Bursie uznał. Wychowanek każdy ma mieć 
ubranie, bieliznę własną w dostatecznej ilości, 
książki, łóżko żelazne z potrzebną pościelą. Po- 
dania wnosić należy do wydziału Tow. Bursy 
gimnazyalnej, na ręce p. Teofila Zosla, profe- 
sora gimn., najdalej do 15 sierpnia b. r. 


— Zaraza na nierogaciznę wybuchła także 
w austryaekiej Nowosielicy (ma Bukowinie). 
W dwóch dniach padło przeszło 100 sztuk. 


— Na wystawę etnograficzną w Pra- 
dze czeskiej, wyjechało we środę z Sofii pocią- 
giem spacerowym około 200 osób. 


— Sport gołębi. Dnia 14 b. m. urzą- 
dziła sekcya gołębi pocztowych pierwszego austro- 
węgierskiego Towarzystwa chowu drobiu, wielki 
lot wyścigowy gołębi z Krakowa do Wiednia. 
Najj. Pan wyznaczył dla tego lotu dwie nagrody 
honorowe. Gołębie wypuszczono z twierdzy kra- 
kowskiej o godzinie 53%/, zrana. Po ośmiu go- 
dzinach lotu, wśród niesprzyjającego wiatru pół- 
nocno-zachodniego, większość wypuszczonych go- 
łębi przyleciała do Wiednia. Rezultat ten należy 
uważać jako względnie bardzo korzystny. Pierw- 
szą i drugą nagrodę honorową Monarszą, t dzież 
piątą nagrodę otrzymały gołębie prezesa wspo- 
mnianego Towarzystwa, p. Fryderyka Schmidla, 
3 1 6 nagrodę gołębie p. Antoniego Dimmela, 
4 i 8 gołębie p. Breslmeyera, a 7 gołębie p. 
Mittermeyera — hodoweów wiedeńskich. 


— Wiedeń - Moskwa - Petersburg, są 
punktami wytycznymi drogi, którą przebyć po- 
stanowił wytrwały i doświadczony cyklista Hen- 
ryk Kurz, nauczyciel w Langenlois. W ponie- 
działek rano z uderzeniem godziny 4 ruszył on 
z placu św. Szczepana. Długość drogi wynosi 
około 8000 klm., czas trwania podróży obliczony 
na dni 15. Dnia 16 b. m. miał stanąć p. Kurz 
w Krakowie, d. 18 w Warszawie, d. 24 w Mo- 
skwie, d. 30 w Petersburgu. 


— Trupa rossyjska pani Fedotowej, 
rozpoczyna — według Warsz. Dniewn. — wy- 
stępy w teatrze Wielkim w Warszawie dnia 1 
(18) sierpnia, kończy zaś dnia 8 (12) tegoż 
miesiąca. 


— W sprawie głośnego spadku po Ś. p. 
Czarneckiej, pisze Kuryer Codzienny: Dowia- 
dujemy się, iż po przeprowadzeniu legitymacyj, 
jedną z głównych sukcesorek do spadku po Ś. p. 
Czarneckiej, jest stała mieszkanka naszego mia- 
sta, p. Pelagia Wolińska, do podziału pomiędzy 


spadkobierców pozostaje suma około 7 milionów. | w wykazie zaś tym Są 


— Pożary. Z Mińska guber. donosti 
ogromnym pożarze, którego pastwą padło PA 
kilku dniami miasteczko Daniłowicze, 185%. 
pow. ihumeńskim. W przeciągu trzech god d 
z dymem poszło około 300 zabudowań, "i 
wszystkiemi prawie ruchomościami. Ofiarą s é 
padło sporo bydła. Spłonęło też podobno t 
dzieci włościańskich. straty ogromne. Pożar si 
buchł skutkiem nieostrożności dzieci chłop 
Wieś spalona leży o 15 wiorst od Fam" 
stacyi kolei brzesko-moskiewskiej Płoną | 
torfowiska. Te ostatnie palą się całemi tygodie | 


— Podział gubernii Podolski 
Dziennik Kijewskoje Słowo donosi, że 8! w 
Podolska niebawem będzie rozdzielona 13. 
gubernie. Względy, jakiemi się władze kie 
w tem zarządzeniu, są następujące: bardzo 
warunki ekonomiczne okolie wschodnich 1 ję 
dnich tej gubernii, a następnie, że Z P 
gęstego zaludnienia natrafia się na poważne Pii 
szkody w sumiennej administracyi gubernią „ał 
dnego punktu centralnego, położonego n% z 
zachodnich. Jako nowe miasto gubernialne, 
nik ten wymienia Winnicę. 
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— Karol Flammarion, przyky 
dniu 9 sierpnia do Ohabarowska, by tam | 
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Z teatru. Pani Helena Modrzejewska cj 
kończyła w dniu wczorajszym szereg 80 je 
występów wspaniałą rolą „Debory“. Piwa i 
brana publiczność żegnała wielką Art9*" ją 
entuzyazmem. Po akcie czwartym zarzucon? "gp 
Modrzejewską kwiatami, z okrzykami: 
dzenia ! n oi 
Pani Modrzejewska dziś opuściła % | 
miasto. pki) 
Jutro pierwszy występ Mieczysława KE ge 
Odegraną będzie po raz pierwszy Komea) „bf 
liera p. t: „Doktor z musu“ — z której MY 
odbywają się już od kilku dni. Pan sg” 
odegra dowcipną i pełną humoru rolę PB tł 
rellego. Publiczność niewątpliwie szcze M j 
zapełni, aby powitać dawnego swego U ycie 
a dziś pierwszego artystę sceny WATSZć golić 
W niedzielę drugi występ p. Frenkla W» 

w Władkowieach*. 

Równocześnie odbywają się próby ? 
dyi Wolffa p. t.: „Mężowie ich córek", W 
p. Frenkel odegra jedną z głównych ról. i 
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Ważne dla rolników. Poniotnnpi 
stawa o rewizyi katastru dotąd uć stęp | 
nie została, a brak wskazówek, jak ms 
należy, celem uzyskania sprostowam est, 
tych usterek i nieprawidłowości W w. 
podatku gruntowego, mógłby przy pra 
ników o szkody, przeto poseł KSI pot 
Pastor postanowił obznajomić rolniko" iis 
porządzeniami Ministerstwa skarbu i 
kwietnia 1895 |. 13.887 i 13 kwietnia gogi 
1. 9071, wydanemi dla urzędów jat? pr 
nych, i w tym celu ogłosił: nas Eo 
smo, w którem postanowienia ty¢à = > 
dzeń w przystępny sposób tłómaczy ` ją 


: a, 
Otóż geometrzy ewidencyj! my a 
leeone, niezawiśle od swoich poż ms 
objażdżek, nakazanych im ustawą jat" | 


1883, — objeżdżać wszystkie be jt? 
gminy swego powiatu, celem przep wieś, 
nia na miejscu dochodzenia 00. mają. 
nych, lub na miejscu wnieść SIĘ dliwe " 
zażaleń na niesłuszne i niespra viseli 79% 
stosowanie gruntowych parcel. i estleg” 
której gminie był już w tym Ceit padé PO! 
roku geometra, a rolnicy Z jakieg wol; 
wodu, nie wnieśli swego zażalenie (pre 
im i teraz za pośrednictwem NE: 210 jé f 
żonego obszaru) doniesienie taki jejscu eg 
a geometra jest obowiązany na M wd 
wdziwość zażalenia sprawdzić. sio pagt 
ewidencyjni są obowiązani 0 Ga przed’ 
cia swego, najmniej na ośm Ar awisa 
gminę (przełożeństwo dworskie) | nad™ 
a zarazem w uwiadomieniu W 
nić, „że przyjeżdżają, aby WY 
co do mylnego oszacowania PEI 
trzebne dochodzenia przeprowa KK i 
Dochodzenia na gruncie, "s R. 
sionych zażaleń, mają Się © U 
$. 22 ust. z 8 maja 1883 w ° zaledni gal 
czelnika gminy (jego zastępcy) 7 dzież daw” i 
prezentanta obszaru dworskiego, a 
rzeczoznawców, mieszkający, 
obznajomionych ze stosut"* „| 
Geon ir mają badać pojedyne” iano, 
co do których zarzuty podnieslo! | 0. 
cie położenie parcel, Ji 
glebia, A m ai ra 
t. d., celem stwierdzeni n8: y 
parcele nie są za wysoko zataksow ost 
AREA wykaz cie szacunkof 
suntó ; wi 
gruntów w każdym po wyliczone zna! 
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kwalifikujące pewien grunt do pewnej klasy. 
Otóż, z porównania między parcelą gruntową 
a znamionami okaże się, czy nie jest ona za 
wysoko oszacowaną. Po tem wszystkiem ma- 
JĄ rozważyć, geometra z mężami zaufania, 
do której właśnie klasy w mowie będąca 
pareela powinna być słusznie zaliczoną, a 
rezultat tego ma być z podaniem motywów 
protokolarnie spisany. Protokóła te wraz z 
podaniami stron mają być przesłane w swo- 
im czasie komisyi krajowej. Gdyby zdanie 
geometry różnem było od zdania rzeczoznaw - 
ców, to ci ostatni mają prawo żądać, by ich 
zdanie, wraz z motywami, protokolarnie za- 
pisanem zostało. Jakkolwiek rozporządzenia 
niniejsze nie nie wspominają o zawiadomia- 
niu i przyzwaniu do komisyi właściciela grun- 
tu, który się użala, to jednak nie podlega 
wątpliwości, że ma tu zastósowanie §. 24 
ust. z 28 maja 1888, który właścicieli przy- 
zwać poleca. 

W ten sposób przedstawiają się treści- 
wie rozporządzenia dotychczas wydane. Gdy- 
by wskutek nie zachowania powyższych prze- 
pisów gospodarzom uniemożebnionem było 
wniesienie zażalenia usprawiedliwionego, to 
niech się o to upomną! Jeżeli jednak geo- 
metrzy mają należycie odpowiedzieć swemu 
zadaniu, a nie szablonowo rzeczy traktować, 
to i rolniey nie powinni ich obarczać bezpo- 
trzebną pracą i tylko słuszne i uzasadnione 
zażalenia do ich wiadomości podawać. Jna- 
czej bowiem będą tak przeciążeni pracą, że 
nie mogąc jej podołać, przeprowadzą ją po- 
wierzchownie. 

Uważając rozporządzenie powyższe i u- 
wagi moje są bardzo ważne, upraszam o roz- 
powszechnienie niniejszego pisma w jak naj- 
szerszych kołach rolniczych. 

Ks. Leon Pastor. 
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Były austr. Minister spraw zagrani- 
cznych (w latach od r. 1859 do 1864) hr. 
echberg, otrzymał we środę jako w dzień 
0-tej rocznicy swych urodzin liczne gratu- 
lacye. Między innymi złożył hr. Rechbergo- 
wi życzenia obecny P. Minister spraw za- 
granicznych hr. Agenor Gołuchowski. 


, Rada gminna miasta Lincu uchwaliła na 
posiedzeniu swem we środę, wyrazić repre- 
zentacyi gminnej w Cylei „współczucie z po- 
wodu uchwały parlamentu, zagrażającej nie- 
mieckiemu charakterowi Qylei". W rezolueji 
tej Rada gminna Lincu wyraziła ubolewanie, 
że deputowani nies:ieckiej narodowości gło- 
Sowali za uchwałą, szkodzącą żywiołowi nie- 
mieckiemu; nadto Rada wyraziła żądanie, aby 

€putowani niemieccy użyli wszystkich mo- 
liwych środków, ażeby udaremnić przepro- 
Wadzenie tej uchwały. Burmistrz otrzymał 
polecenie zawiadomienia o powyższej rezolucyi 
eputowanych z miasta Lineu i z gminy Cylei. 


Nadzwyczajna sesya Sejmu Krainy roz- 

bocznie się — jak wiadomo — w d. 24 bm. 

rzedmiotem obrad będzie obmyślenie akcyi 
ratunkowej z powodu trzęsienia ziemi. 


l Ambasador austro-węgierski baron Oa- 
dy miał być w środę po południu — jak 
gą Osą z Konstantynopola — na posłu- 
e u sułtana i na obiedzie w Yldis- 


A Dzienniki rossyjskie wypowiedziały istną 
Zb nie zarządom i administracyi kolei. 
o eezna formalistyka, nieuwzględnianie in- 
J TN publicznosci, wreszcie brutalność w 
mas U z podróżnymi wywołują ogólne obu- 
T prasy, domagającej się stanowczego 
konia tamy temu ze wszech miar smu- 
wyżsy, porządkowi rzeczy. W kierunku po- 
ści Szym prasa działa z zupełną solidarno- 
e ne ma ani jednej gazety, ani je- 
wad niemal numeru, w którym sprawa 
zona nie byłaby poruszona. 
Skiowsk: tych dniach jeden z kupców mo- 
a skich wysłał do Bułgaryi olbrzymi 
tek tt rozmaitych drobnych towarów, ksią- 
tych resci religijno-moralnej i obrazów świę- 
i transportem tym wyjechała jedno- 
cała armia kolporterów. Dzienniki 
skie i petersburskie rokują temu 
wzięciu wielkie powodzenie. 
ł gi Aleksandro-Newskim soborze odby- 
by JA onegdaj święcenie na archimandrytę 
skiej, przywódcy duchownej misyi abisyń- 
Wy Jea, Efrema, który przyjmował udział 
ee abisyńskiej, Po nabożeństwie i 
yło si 1 w apartamentach metropolity od- 
takżę £ sniadanie, na którem był obecny 
metropolita Klemens. 
Skie mi edług doniesień dzienników, rossyj- 
k naL skarbu poleciło wszystkim za- 
wako mysłowym, aby od 13 lipca bez- 
la nies posiadały książkę do zapisywa- 
ŚszCzęśliwych wypadków, jakim robo- 


cześnie 
Moskiew 
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tnicy ulegają, których to wypadków następ - 
stwem jest śmierć lub kalectwo. 

Prawii. Wiestnik donosi, że deputacya 
bułgarska z metropolitą Klemensem na czele 
została we środę przedstawioną carowi w 
Peterhofie. Rossyjska Agencya telegraficzna 
czyni przytem uwagę, że jest tu mowa o 
prostem przedstawieniu deputacyi, nie o au- 
dyencyi. Pisma nie omawiają bliżej szczegó- 
łów przyjęcia. W ogóle zachowuje prasa 
petersburska pewną wstrzemięźliwość w in- 
formacyach, odnoszących się do deputacyi 
bułgarskiej. W każdym razie, po przedsta- 
wieniu u cara, metropolita Klemens wziął 
udział w uroczystości, jaka się odbyła w 
klasztorze rządowym pod Petersburgiem, gdzie 
spożył obiad w towarzystwie wyższych du- 
chownych rossyjskich i biskupów z Harrar. 

Kierownik rossyjskiej ekspedycyi nau- 
kowej do Abisynii, Leontjew, który nieda- 
wno powrócił z tej ekspedycyi, zaprzecza 
doniesieniom dzienników, jakoby organizował 
nową większą od poprzedniej ekspedycyę nau- 
kowa. Leontjew oświadcza, że zebrane przez 
poprzednią ekspedycyę nateryały naukowe 
nie zostały jeszcze opracowane. Według do- 
niesienia Petersb. Ztg. zbierany jest fundusz 
do wysokości 80.000 r. sr. na zwrot części 
kosztów poniesionych przez Leontjewa na 
wyprawę naukową. 


Komisya skupczyny serbskiej przedy- 
skutowała już wszystkie paragrafy ustawy 
mającej na celu uporządkowanie finansów 
serbskich i cały projekt uchwaliła. Rozpra- 
wy nad nim w skupczynie rozpoczną się w 
tych dniach. 

Z Belgradu donoszą, że podobnie jak 
poseł grecki, wyraził i poseł serbski w Kon- 
stantynopolu w obec Porty nadzieję, że w 
sprawie biskupów bułgarskich utrzymanym 
zostanie status quo. Inaczej bowiem musia- 
łaby Serbia nabrać smutnego przekonania, 
że rewolucyjne agitacye znajdują u Porty 
więcej uwzględnienia, aniżeli lojalne zacho- 
wanie się Serbii. 


Paryski Journal Officiel ogłasza prze- 
niesienie sekretarza ambasady francuskiej w 
Wiedniu, Truberta, do Waszyngtonu, oraz 
przeniesienie sekretarza legacyi w Brukseli, 
Watina, do Cetynii. 


W Paryżu krążyła onegdaj pogłoska, 
że stan zdrowia księcia Orleańskiego najnie- 
spodziewaniej pogorszył się znacznie. 

Francuski minister spraw zagranicznych 
Hanotaux, rozpoczął wczoraj dłuższy urlop, 
ambasador niemiecki br. Münster udaje się 
na urlop w sobotę. Powszechnie uważają to 
za dowód, iż polityczna sytuacya jest dobra, 
a w szczególności, że sprawa wysłania okrę- 
tów niemieckich do Marokka nie wywoła ża- 
dnych nieporozumień pomiędzy Franeyą a 
Niemcami, jak to fałszywie przedstawiały 
dzienmki. 

Francuski minister wojny przygotowu- 
je nową ustawę o awansach na wzór nie- 
mieckiej, ażeby w ten sposób kadry wojsko- 
we zapełnić młodszymi oficerami. Ustawa 
wniesiona zostanie do parlamentu zaraz po 
feryach. Nowa — jesienna — sesya parla- 
mentu rozpocząć się ma między 15 a 31 
października. 


Z Macedonii północnej donoszą, że na- 
deszły tam silne oddziały wojsk tureckich 
z Albanii, celem wzmocnienia miejscowej 
siły zbrojnej. Albańczycy Starej Serbii, wy- 
znania mahometańskiego, stoją pod bronią, 
a władze tureckie mają wiele do czynienia, 
ażeby ich powstrzymać od wtargnięcia do 
Bułgaryi i od napadania na chrześciańskich 
mieszkańców Starej Serbii i Macedonii. 


Wobec wieści o usiłowaniach band gre- 
ckich pragnących wywołać powstanie na 
Krecie, donoszą z Konstantynopola, że znaj- 
dująca się na Krecie siła zbrojna turecka, a 
mianowicie 13 batalionów piechoty, 2 szwa- 
drony jazdy i odpowiedni oddział artyleryi 
są zupełnie wystarczające na każdy wypadek, 
tak, że sytuacya militarna na Krecie jest 
całkiem zapewniona, i tutaj z żadnej strony 
Tureyi niebezpieczeństwo grozić nie może. 


Khedyw Egiptu przybył wczoraj na po- 
kładzie statku „Mahrussa* do Konstanty- 
nopola. 


Sałtan wyśle w najbliższym czasie do 
Rzymu urzędnika pałacowego Galib-beya do 
wprowadzania na dwór ambasadorów. Galib- 
bey wręczy Papieżowi dary, oraz odręczną 
odpowiedź sułtana na pismo, przesłane 
mu przez Ojca św. przeszłego roku, w spra- 
wie melehiekiego patryarchy. 

Z Rzymu zaprzeczają pogłosce, jakoby 
sułtan wzywał pośrednictwa Papieża w spra- 
wie armeńskiej. 


Powracająca z Kopenhagi eskadra hi- 
szpańska zatrzymała się w porcie francuskim 
w Cherbourgu i zamieniła salwy powitalne 
z bateryą francuską na lądzie. 


Agencya Stefaniego donosi z Massawy 
pod datą wczorajszą (18 b. m.), że guberna- 
tor generał Baratieri, wyjechał za krótkim 
urlopem do Włoch. Równocześnie depesza 
Agencyi donosi, że Danakilowie, poparci przez 
jakiś inny szczep, zaczepili szczep zależny od 
Menelika a osiadły na lewym brzegu rzeki 
Havasz i zadali mu silną klęskę. 


Z Hongkongu donoszą, iż z Tuatutli 
stolicy północnej Formozy, wyruszył oddział 
wojsk japońskich, złożony z 7000 żołnierzy, 
mający zaatakować „czarne flagi“ pod Tai- 
wanfu. Walka rozpocznie się prawdopodobnie 
dnia 20 lipca. Silna eskadra japońska ma 
działać wspólnie z wojskami lądowemi. Wia- 
domości, nadchodzące z Takao, donoszą, że 
panuje tam spokój. 
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KURAM GAZETY LWOWSKIEJ 
Śmierć Stambułowa, 


Karlsbad, 19 lipca. Książę bułgarski 
Ferdynand wystosował do wdowy Stambuło- 
wa telegram, wyrażający oburzenie z powo- 
du zamachu i najgłębsze współczucie w żalu 
z powodu zgonu Stambułowa. W depeszy tej 
zaznaczył książę pamiętne zasługi Stambu- 
łowa dla ojczyzny bułgarskiej. Historya — 
pisze książę, przechowa po wieki pamięć pa- 
tryoty, którego wstrętni sprawcy zamachu 
wydarli kochającym go przyjaciołom. 


Sofia, 19 lipca. Zwłoki Stambułowa 
złożono wezoraj na katafalku. Pogrzeb odbę- 
dzie się w sobotę o godzinie 2 po południu. 

Pomiędzy depeszami kondolencyjnemi 
do wdowy Stambułowa znajdują się też tele- 
gramy księcia Walii, oraz rządów angielskie- 
go i rumuńskiego. 

Doniesienie poprzednie jakoby przy 
Stambułowie, w chwili zgonu byli obecni 
niektórzy reprezentanci państw zagranicznych, 
nie znajduje potwierdzenia. 

Tufekcziew został ponownie uwięziony. 
Za Halewem czynią się poszukiwania. 


Sofia, 19 lipca. Agence Balcanique 
donosi: Zaaprobowane przez księcia Ferdy- 
nanda życzenie rządu wzięcia w tem inicya- 
tywy, aby pogrzeb Stambułowa odbył się z 
wielką okazałością, napotyka na silny opór 
ze strony żony, krewnych i zwolenników za- 
mordowanego. Zdaje się, iż tym sposobem 
chcianoby księcia i rząd, rzucając na nich 
ciężkie podejrzenia, powstrzymać od u- 
działu w uroczystości pogrzebowej i wy- 
ciągnąć ztąd korzyści w interesie obozu 
wrogiego obu pomienionym czynnikom. Cho- 
ciaż pani Starabułow w sposób szorstki 
odprawiła wysłanego do niej przez księ- 
cia Ferdynanda i jego małżonkę z kon- 
dolencyami adjutanta książęcego, pomimo to 
książę i rząd mają silne postanowienie odda- 
nia zmarłemu ministrowi należących mu hono- 
rów i ostatniej przysługi. Agence Balcamique 
oświadcza, iż uważa za potrzebne stwierdzić 
wszystkie te szczegóły ala wyświetlenia o- 
pinii publicznej i ułatwienia jej wyrobienia 
sobie należytego sądu na ten bynajmniej nie- 
wykluczony wypadek, gdyby drażniące zacho- 
wanie się rodziny i zwolenników Stambuło- 
wa uniemożliwiło księciu i rządowi wzięcie 
udziału w uroczystościach pogrzebowych. 


Wiedeń, 19 lipca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Nadzwyczajny profesor uniwersytetu 
lwowskiego dr. Piotr Stebelski mianowany 
został zwyczajnym profesorem austryackiego 
prawa karnego z ruskim językiem wykłado- 
wym w uniwersytecie we Lwowie. 

Minister skarbu zamianował w etacie 
gal. zarządu salinarnego starszego zarządeę 
górniczego Nickela i inspektora budowy ma- 
szyn salinarnych Przetockiego, starszymi za- 
rządcami salinarnymi a zarządcę górniczego i 
hutniczego Macha, starszym zarządcą gór- 
niczym. 

Wiedeń, 19 lipca. Prezydent kolei pań- 
stwowych dr. Biliński wyjechał wczoraj po- 
południu w podróż inspekcyjną do Galicyi, 
udając się naprzód do Krakowa, następnie 
zwiedzi między innymi dworzec kolejowy we 
Lwowie obecnie przebudowywany. 

Wiedeń, 19 lipca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby deputowanych uchwaliła Izba 
znaczną większością głosów projekt proce- 
dury cywilnej, normę jurysdykcyjną i ustawy 
wprowadcze jakoteż przedłożone przez komi- 
syę rezolucye w drugiem i trzeciem czyta- 
niu. Przeciw głosowali Młodoczesi i antyse- 
mici jakoteż dep. Kronawetter i Morre. 

Prezydent br. Chlumecky zaznacza, że 
przez uchwalenie projektu dokonano jednej 


z największych reform w dziedzinie prawo- 
dawstwa. (Zywe brawa i oklaski). 

Posłowie składają powinszowania refe- 
rentowi Baernreitherowi, jak również P. Kie- 
rownikowi Ministerstwa sprawiedliwości dr. 
Krallowi, reprezentantowi Rządu radcy Dworu 
dr. Kleinowi, i koreferentowi dep. Kugeniu- 
szowi Abrahamowiczowi. 

Następnie toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusya nad etatem Ministerstwa rolnietwa. 

Dep. Koenig mówi o położeniu stanu 
włościańskiego. 

Dep. Wachnianin wyjaśnia ciężkie po- 
łożenie rolnictwa, szczególniej w Galicji i 
omawia wychodźtwo do Brazylii, kierowane 
przez niesumiennych agentów. Władze po- 
winny w tej sprawie pospieszyć z pomocą. 
Mowca polemizuje z dep. Dótzem, który 
twierdził wezoraj, że Galicya korzysta z ca- 
łego szeregu przywilejów i wyraża w końcu 
nadzieję, iż rząd przedłoży w najbliższej je- 
sieni ustawy dla podniesienia rolnictwa a 
szczególniej dla polepszenia bytu małych po- 
siadczy ziemskich. (Oklaski na ławach pol- 
skich). 

Izba ukończyła następnie dyskusyę nad 
etatem Ministerstwa rolnictwa i przystąpiła 
do obrad nad budżetem Ministerstwa sprawie- 
dliwości. 

Dep. Piniński wskazał na uchwaloną 
na niniejszem posiedzeniu procedurę cywilną, 
czem Rząd złożył dowód, iż zupełnie sprostał 
wielkiemu zadaniu. Ważną rzeczą będzie w 
przyszłości pomnożenie sędziowskiego perso- 
nalu pomocniczego w sądach, mianowicie w 
Galicyi. Mowca omawia liczne spory o wła- 
sności między ludnością wiejską w Galicji. 
W tym względzie potrzebną jest reforma; 
nastąpi ona byle nie zapóźno. Mowcea zaleca 
przeto ulgi eo do opłat od przeniesienia wła- 
sności włościańskich, rewizyę ksiąg grunto- 
wych w Galicyi, których niedokładne pro- 
wadzenie jest przyczyną wielu nieporządków, 
dalej podnosi, że byłoby pożądane pomnoże- 
nie liczby urzędników do pomiarów kata- 
stralnych i geometrów. Mowca omawia na- 
stępnie wniesione na poprzedniem posiedze- 
niu przedłożenie rządowe, z którem najzu- 
pełniej się zgadza. (Brawa z ław polskich). 


Wiedeń, 19 lipca. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby posłów Pan Minister skarbu 
przedłożył projekt ustawy, tyczący się zmia- 
ny przedłożenia o ewidencyi katastru po- 
datku gruntowego. Izba przystąpiła do dal- 
szej dyskusyi nad etatem Ministerstwa spra- 
wiedliwości. 

Wiedeń, 19 lipca. Klub zjednoczonej 
lewicy, odbył wczoraj zgromadzenie, na któ- 
rem obradowano nad kwestyą zachowania 
się stronnictwa podczas trzeciego czytania 
budżetu. W ożywionej dyskusyi wyrażono 
głównie zapatrywanie, że należy zachować 
zupełną jedność stronnictwa. Dalszy ciąg 
obrad w tej sprawie nastąpi na najbliższem 
posiedzeniu klubu. 


Wiedeń, 19 lipca. Fremdenblait oma- 
wiając ruch w Maeedonii, a w szczególności 
postawę Greków, przestrzega tych ostatnich 
przed zmianą dotychczasowej lojalnej, poko- 
jowej polityki, dla której Europa ma zupeł- 
ne uznanie. Nie ma obecnie żadnego powo- 
du do zaniepokojenia żywiołu helleńskiego. 
Kuropa i Porta uznają właściwe zachowanie 
się Grecyi tem wdzięczniej, im a by- 
łoby niebezpieczeństwo, gdyby ruch bułgar- 
sko-macedoński przekształcił się w rewolu- 
eye. Należy się spodziewać, że w Atenach 
przeważą roztropność mężów stanu i pokojo- 
we tendencye, nad pobudkami zawiści poli- 
tycznej. 

Londyn, 19 lipca. Według rezultatu, 
wiadomego do wczoraj o godzinie 11 w no- 
cy, wybrano do Izby gmin: 801 unionistów, 
71 liberalnych, 43 Irlandczyków i 2 deputo- 
wanych ze stronnictwa robotniczego. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19go lipca 1895 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
93:75, Węgierskie akcye kredytowe 487:—, 
Akcye anglo-austryackie 174—, Akcye ban- 
ku Union 34925, Akcye kolei Południowej 
110:—, Losy tureckie 78:90, Akcye kolei 
państwowej 431-75, Akcye kolei Iiwowsko- 
Czerniowieckiej 320:50, %-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98:30, 
Akcye tytoniowe 235:—, Węgierskie obli- 
gacye indemnizacyjne 98:15, Akcye kolei 
Elbetal 29675, Akcye banku dla krajów 
koronnych 278'60, %-procentowa węgierska 
renta złota 12345, Akeye banku związkowe- 
go 16530, Rubel papierowy 1:30—, We- 
gierska renta papierowa 99:90, Kredytowe 
ziemskie 542 —, Kredyty 899:75, Rimamu- 
rania 290—. Usposobienie silne. 


Odpowiedzialny Redaktor Alam KrechowieCki, 


Ruch poci 


obowiązujący z dniem 1. maja 1895. 


(czas środkowo-europejski). 
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agów kolejowych 


Nadesłane. 


Lekarz chorób płne, gardła, nosa 
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okręźnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


Cennik lwowskiej by taddowej I przemysłowej. 


zegara lwowskiego. 


płacą zła 


aiedzielę wolny. 


płacą żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 
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Licytacye. 


L. 16594 


sprzedać się mającej 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu my-| 1825 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
(4908 2 - 3)! ciagu tsbularnego, to jest po dniu 13 marca 


sumy, 


tudzież 


z: lub ody. wolno, nareszcie, że 
dla niewiadomych wierzycieli hipotecznych 


dla 


0. k Sad krajowy jako handlowy we | 1895 rzeczowe prawa ra w-pownianej sumie 


Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż 
sądu w sprawie egzekucyjnej Próhusa Im- 
melesa przeciw Eil:szowi Zabłudowskiemu | 


nabyli, 
niejszej sprawy 


pto 1000 zł. wa. z pn. odkędzie się dnia 29 | adwokat dr. Kosiński kuratorem, a jego za- 


sierpnia 1895 i 17 października 1895 każdym | 
razera o godzinie 10 przed południem przy- 

musowa licytacya 85'/,'łb sumy 425'0 zł. z 
większej 46000 zł. pochodzącej. w stanie 
biernym realności pod 1. k. 665*/, we Lwowie 


stępeą adwokat dr. 
został. 


Kulikowski 


Lwów, dnia 22 czerwca 1395. 


mianowany 


Sprzedaż GG się przez licytacyę , L. 88 9 


publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
a mianowicie 28 sierpnia 1895 i 27 września 


łudniem 
Cenę wgwołznia stanowić będzie war- 


lub którymty uchwały sądowe ni- tość szacunkowa 10093 zł. 5 et. poniżej któ- 
egzekucyjnej dotyczące z 
jakiegobądź powoda doręczone być nie mogły 


rej w terminie pierwszym połowa reslacści 
sprzedaną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy lieytacji złożyć się ma- 
jące wynosi 1010 zł. a. w. 

Kuratorem wierzycieli, którymby uchwał 
nie można było doręczyć ustanowiono adw. 


ED GB 


Ma 


Im hiesigen Gerichtegebintć i 
10 Utr früh den 30 August 1895 
Se Atzungspreis, den 18 October 18 der 
auch unter demselben die FeilbietuDe . inde 
in der G. E Zl 184 der Catastralgeme! 
Czerhanówka eingetragenen, Eigentuf g3en 
Nikolaus Les'ewicz beriebungswelse a bil- 
minderjabrigen Erbin Tekiena Lesiew! TE 
denden Realität zu Gunsten des Itzig 
ner pto 15 fi. statt. 

Der Ausrufangspreis 200 fl. 

Das Vadium 20 fi 

Den Sehatzunpsact und de 
extract karn man in der hg. 


A Tabular- 
Registratur 


położonej wy”. bip. 605 dziel. (i objętej w | L. 11497 (4970 2—3)|dr. Bronisława Gałeckiego z substytucyą | einsehen k ' gnbekann” 
poz. 45 C. dia Eliasza Zabłudowsk:ego hy- C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje | adw. dr. Jana Steca. Fiir die Hypotektrglaubize ist der 
potekowanej z tem, że na pierwszym terminie | do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy- Resztę warusków, wyciąg bipoteezny i | ten Aufenthaltsortes und Leben. m Curator 


Ańdw. Dr. Wilkowski in Kosów zu 
ernanat. 


akt szacunkowy przejrześ można w registra 
turze e. k. sądu obwodowego. 
Tarnów, 12 czerwca 1895. 


suma ta tylko wyżej ceny wywołania 15087 | teimości Michała Millera w sumie 1000 zł. 
zł. 75 et. lub przynajmniej za tę cerę, na |a w z należytościami dodatkowemi duzwo- j bt. 
drugim zaś terminie nawet niżej ceny wywo- | loną została sprzedaż należącej do Racheli K. k. PEC 
łania sprzedaną zostanie, że jako wadyum Kchanowej połowy realności w Tarnowie podj  -|- Kosów, am 25 April 1899. 
kwota 1508 zł 75 et. złożoną być ma, że, | nd. 15a na Zawalu położonej wyk. hipot. 1. m 
warunki lieytacyjne w registraturze sądowej 165 ks. gr. gm. Tarnów objętej. 
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L. 5552 


4966 3—3) Magdaleny małżonków Wożźniakowskich wła- 


C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie ' snych. 


podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje- 
nia wierzytelności e. k. zakładu kredytowe- 
Bo włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
W kwocie 252 zł. 61 et. z pn. odbędzie się 
W zabudowsniu tegoż sądu w sali rozpraw 
W dniach 19 sierpnia 1895 i 23 września 
1895 każdym razem o godz. 10 przed po 
udniem przymusowa sprzedaż realności pod 
nr, 161 w Myszynie wedle whl. 371 B. poz. 
l ks. gr. gm. kat. Myszyn własność Micha- 
ła Myzanioka Łukiena stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 2595 zł. 

Wadrum ustanowiono na kwotę 259 
4. 50 ct. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zspłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z bipoteki za potrąceniem z ceny 
upna o ileby z takowej wedle porządku ta- 
ularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytaeyjnych wolno 
Przejrzeć w tos. aktach. 

Peczeniżyn, 18 czerwca 1895. 


L. 5529 (4953 3—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
tano w dniu 22 sierpnia 1895 powyżej ceny 
Szacunkowej, zaś w dniu 25 września 1895 
Nawet poniżej takowej licytacya 4/10 części 
tealności wyk. hip 1. 608 i 8|10 części re- 
dlności lwh. 1066 ks. gr. gm. Brzozów, Sta- 
sława Komskiego własnych na rzecz po- 
Wiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Brzo 
Żowie pto 160 zł. z pn. 
80 p wywołania dla realności lwh. 608 
zł. 


Wadyum 8 zł. 
Cena wywołania dla realności lwh. 1066 
zł. 
Wadyum 20 zł. aw. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 
Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
Iegistraturze. 
. _ Dla wierzycieli hipot: cznych ustanawia 
SIę kuratorem p. Emila Witkiewicza w Brzo- 
Zowie, 

Brzozów, dnia 22 czerwca 1895. 


L 5459 (4916 3—3) 
. C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po- 
daje do wiadomosci, że na zaspokojenie pre- 
tensyj Jana Kraśnińskiego 700 zł. z pn. od- 
gdzie się w tut. sądzie dnia 23 sierpnia i 
września 1595 zawsze o godz. 10 rano 
p musowa sprzedaż a) połowy realności whl. 
695 i b) całej realności whl. 1697 w Jaro- 
sławiu położonych, Bazylego i Ewy Kuców 
wlasnych. 
Cena wywołania pierwszej realności 
Wynosi 2387 zł. 50 ct, 
| dom 238 zł. 75 et. 
Jena wywołania drugiej 
1440 zł. : PR 
Wadyum 140 zł. 
Realności te licytowane będą oddzielnie. 
+ Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
"48 hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
žna w tus. registraturze. 
àr Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
` Ruczka w Jarosławiu. 
Jarosław, 19 czerwca 1895. 


L. 933 (4958 3—3) 
W Pilzneńskim e. k. Sądzie powiato- 
dni odbędzie się dnia 26 sierpnia 1895 i 
Rn, 30 września 1895 zawsze o godz. 10 
A 0 egzekucyjna sprzedaż publiczna 1/5 
goić realności lwh. 19 ks. gr. gm. Strze- 
w ice objętej, dłużniczki Maryanny Maduza 
5 8] części własnej celem zaspokojenia wie- 
Jtelności w kwocie 1 zł. w. a. z pn. Sam 
Ra Wi Sehüslowi od Maryanny Maduza się 
leżącej, 
mini Ta część realaości na pierwszym ter 
A le tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
owej, zaś na drugim terminie także niżej 
J szacunkowej sprzedaną będzie. 
eng wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 110 zł. - 
akt o 
mieni 


Są, 


200 


realności 


wym 


Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
SZacowania i wyciąg hipoteczny po 
nej realności przejrzeć można w tut. 
ję raturze 
% niewiadomych z życia i miejsca 

tu późniejszych wierzycieli tej realności 
skie, awia się kuratorem dr. Tytusa Bujnow- 
50 not. w Pilźnie. 

„ C. k. Sąd powiatowy. 
Pilzno, dnia 22 maja 1895. 


L. 6991 


(4849 3—8) 
daję 3 k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
wie ę 9 powszechnej wiadomości. że w spra- 
ku ;Szekucyjnej c. k. uprz. galic. akc. ban- 
dwang ecznego we Lwowie przeciw p. E- 
Bdale owi Wyźniakowskiemu i p. Maryi Ma- 
bany 9 Wcżniakowskiej o zapłacenie 2 rat 
0 Meg i zaległych po 4245 zł. wa. z pn. 
4 Daid. „Się dnia 26 sierpnia 1895 i dnia 
dzi ie dziernika 1895 każdym razem o go- 
Brzym +0 przed południem w biurze br. I. 
Oatrów a sprzedaż dóbr Ostrów i część 
Objet szem hipotecznym 1. 388 i 337 
yeh, dua ayw pp. Edwarda i Maryi 


Cenę wywołania stanowi kwota 300.000 
zł. a. w. 

Wadynm zaś 10 pre. tejże 80.000 zł. 

Karatorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Peipera w Prze- 
myślu z substytucyą adw. dr. Schwarza. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, akt oszacowa- 
nia i wyciąg tabularny mcżna przejrzeć w 
tus. registraturze. 

Z c. k. sądu obwodowego. 
Przemyśl, 8 czerwca 1895. 


L. 25412 (4945 8—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sprawie egzekucşjęej Banku krajowego 
królestwa Galieyi i L domeryi z W. Ks. Kra- 
kowskiem we Lwowie przeciw Joannie Lau- 
rze 2 im. Birkle o zapłacenie 62 zł. 36 ct., 
62 zł 34 ct, 62 zł. 32 ct., 62 zł, 30 ct., 
62 zł. 28 ct., 62 zł. 24 ct., 62 zł 22 et. i 
1770 zł. 50 et. z pn. odbędzie się dnia 22 
sierpnia 1895 i dnia 19 września 1895, ka- 
żdym razem o godzinie 11 przed południem 
w tusąd. sali rozpraw egzekucyjna publiczna 
licytacya realności pod lk. 6161, we Lwo- 
wie położonej whl. 523 I. gminy kat. Lwów 
objętej diużniezki Joanny Laury 2 im. Birkle 
własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 8000 
zł., wadyum zaś 800 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adw. dr. Kamień- 
skiego z substytucyą adw. dr. Zygmunta 
Lisiewicza. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności i wyciąg tabu- 
laroy można przejrzeć w godzinach urzędo 
wych w tusąd. registraturze. 

C. k. Sąd krajowy. 

Lwów, 28 czerwca 1895. 


L. 3442 Hea 2 (4940 3—3) 
W daiach 20 sierpnia 1895 i 24 wrze- 
śnia 1895 o godzinie 10 rano odbędzie się 


w tutejszym ck. sądzie powiatowym przymu- | minach 23 sierpzia 1895 r. i 24 września 
sowa licytacyjna sprzedaż realności w Rab-;1895 ksżdym razem o godzinie 10 przed po- 


czycach w powiecie starostwa drohobyckiego 
położonych, objętych wykazem hipot. 56 i 
356 księgi gruntowej dla Rabczye dłużników 
Stefana Kobielnika „Zoszezyn* i Paraszki 
Kobielnik własnych na zaspokojenie wierzy- 
teln ści kasy pożyczkowej powiatowej w Dro- 
hobyczu w kwocie 60 zł. 

Cena wywołania 3235 zł. 

Wadyum 323 zł. 50 et. 

Realnoś:i te zostaną na drugim termi- 
nie także niżej ceny wywołania sprzedane. 

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Jan Dunin w Medenicach. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, 25 kwietnia 1895. 


L. 7252 (4923 3 —3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany Tarnowski podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie wierzytelu”ści tarnowskiej 
kasy oszczędności w sumie 267 zł. 87 ct. 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną zo- 
stała sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 
121 ks. gr. gm. Rzędzin objętej Franciszka 
Borucha własnej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach 23 sierpnia 1895 i 24 września 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 2058 zł. 6 ct., poniżej któ- 
rej w terminie pierwszym realność sprzeda- 
ną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 206 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze ck. sądu powiatowego miejsko delego- 
wanego. 

C. k. Sąd pow. miej. del. 

Tarnów, 30 kwietnia 1855. 


L. 3070 (4888 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie podaje do wiadomości, że celem 
ściągnięcia należącej się Władysławowi Świę- 
cickiemu od Pawła Krukowieckiego i od Ma- 
ry: Krukowieckiej kwoty 35 zł. przedsięwzię- 
tą zostanie przymusowa jawna sprzedaż w 
drodze lieytacyi realności objętej wyk. bip. 
l. 1191 ks. grunt. dla gminy miasta Złoczo- 
wa w dwóch terminach , a to dnia 19 sier- 
pnia 1895 i dnia 23 września 1895, zawsze 
o godz. 10 przed pełudniem w zabudowaniu 
sądowem. 

Cenę wywołania stanowi szacunek tej 
realności w kwocie 1005 zł. 

Wadyum kwotę 101 zł. 

Na pierwszym terminie nastąpi sprze- 
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś i niżej tej ceny, lecz nie ni- 
żej 1/3 części sumy wy wołania. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 


„Gazoła Lwówska' Nr. 164 z dnia 20 lipca 1895, 


f 


hipoteczny i akt ocenienia przejrzeć można 
w tusąd. registraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 11 
czerwca 1894 do hipoteki tej realności we- 
szli, lub którymby uchwała licytacyjna i 
dalsze doręczone być nie mogły, ustanowio- 
ny jest kurator w osobie dr. Wittlina adwo- 
kata w Złoezowie. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Złoczów, 11 maja 1895. 


L. 10950 (4894 3—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano daia 22 sierpnia 1895 powy- 
żej ceny szacunkowej , zaś dnia 25 września 
1895 nawet poniżej takowej licytacys poło: 
wy realności l. 58 ks. grunt. gm. kat. Bole- 
chów Szymona Jozefsberga własnej na rzecz 
skarbu państwa pto 60 zł. z pn. 

Cena wywołania 560 zł. 

Wadyum 56 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolao przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych Elżbiety i Ka- 
tarzyny Schirl, mas spadkowych Michała 
Unterschiitz, Bernarda Wahau, Henryka Mil- 
lera, Franciszka Sendlera, Jerzego Gerlieba, 
Piotra Hafnera.i Chai Landes, oraz dla wie- 
rzycieli hipotecznych później jak dnia 22 
września 1892 w hipotekę weszłych, ustano- 
wiono kuratorem p. dr. Jakóba Rabinowieza 
adwokata w Bolechowie. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Bolechów, 20 stycznia 1895. 


L. 8769 (4924 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. Tar- 
nowski podaje do wiadomości, że na zaspoko- 
jenie wierzytelności Tarnowskiej kasy oszczę- 
dności w sumie 126 zł. 29 et. z należyto- 
ścia dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna realności lwh. 28 ks. gr. gm. 
Żukowice objętej Jakóba Wolczyka wł snej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 


łudniem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 740 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 
Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 74 zł. 

R-sztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze e. k. sądu powiatowego miej. delego- 
wanego. 

Tarnów, 80 kwietnia 1895. 
L. 2323 (4870 3—3) 
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 
w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. gal. 
akcyjnego Banku hisotecznego przeciw Ja- 
nowi Wolfowi o zapłacenie kwoty 1164 zł. 
98 et. wa. z pn. odbędzie się na rzecz Ban- 
ku hipotecznego we Lwowie publiczna li 
cytacya przymusowa realności wyk. hip, l. 
132 i 487 ks. gr. gm. kat. Zółkiew I część 
tudzież wyk. hip. 236 ks. gr. gm. Winniki 
objętej własnością Jana Wolfa będącej dla 
powyższej pretensyi za hipotekę służącej na 
3000 zł. wa. oeenionej w dwóch terminach 
a mianowicie: na dniu 30 sierpnia 1895 i 
na dniu 27 września 1895 każdym razem o 
godz. 10 przed południem. 

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej, 
lub za tęż cenę na drugim także poniżej ce- 
ny szacunkowej. 

Wadyum 300 zł. aw. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanowieny Józef Hejda e. k. notaryusz w 
ółkwi. 

Reszta waruuków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt opisania przynależności do 
przejrzenia w tusądowej registraturze. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Żółkiew 18 maja 1895. 


L. 7876 (4973 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w  Borszczowie 
celem zaspokojenia wierzytelności ck. uprz. 
gal. Zakładu kredyt. włość, w likwidacyi we 
Lwowie 7 rat po 9 zł. z pn. rozpisuje przy- 
musową publiczną sprzedaż realności pod lk. 
10 w Zbrzyziu, wyk. l. 4 i 28 ks. gr. gm. 
Zdrzyź objętych, Uhaji Förster i Metia För- 
ster dnia 14 sierpnia i dnia 17 września 
1895 zawsze o godz. 10 rano przy pierw: 
szym terminie tylko za lub wyżej, przy dru- 
gim także niżej ceny szacunkowej odbyć się 
mającą. 

Cenę wywołania ciała hip. wyk. l. 4 
stanowi wartość szacunkowa 378 zł. a ciała 
hip. wyk. 1. 28 wartość 25 zł. 

Wadyum wynosi 87 zł. 80 et. i 2 zł. 
50 ct 
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Dalsze warunki, akt szacunkowy i wy- 
ciąg hipoteczny złożone w tus. registraturze. 
Kuratorem wierzycieli, którzyby po dn. ' 
29 października 1894 na hipotekę weszli lub ; 
uchwały licytacyjnej w czas nie otrzymali, ' 


ustanowiony dr. Komeriner adwokat w Bor- 
szczowie. 
Borszczów, dnia 14 czerwca 1895. 


L. 5182 (4980 1—3) 

Zbarazki e. k. Sąd powiatowy uwiada- 
mia, że w celu zaspokojenia pretensyi Jakima, 
Maryi, Kornija i Eudokii Szatrawskich w 
kwocie 62 zł. 20 ct. zpn. odbędzie się dnia 
2 sierpnia i dnia 4 września 1895 każdym 
razem o godzinie 10 rano przymusowa sprze- 
daż realności w Kobyli położonej wedłe wy- 
kazu bipot. 2*6 księgi gruntowej dla gminy 
kat. Kobyła, Nikifora Szatrawskiego własnej. 

Na pierwszym terminie realność rze- 
czoną sprzedaną będzie tylko wyżej, lub za 
cenę szacunkową 670 zł., zaś na drugim także 
uiżej takowej. 

Wadyum wynosi 67 zł. 

Zbaraż, dnia 12 czerwca 1895. 


L. 3592 (4950 2—3) 

C. k Sąd obwodowy w Złoczowie po- 
daje do wiadomosci, że celem sciągnięcia 
należącej się ni+letnim Stanisławowi i Maryi 
Chauerom kwoty 2000 zł. z pn. przedsię- 
wziętą zostanie przymusowa jawna sprzedaż 
w drodze  licytacyi majętności tabularnej 
„folwark Bereźna pasieka* objętej wyk. hip. 
l. 531 ks. gr dla majętności tabularnych 
okręgu c k. sądu obwodowego w Złoczowie 
dłużnika Mieczysława Koruszelniekiego wła- 
snej w dwóch terminach a to: dnia 26 sier- 
pnia 1895 i dnia 80 września 1895 zawsze 
o godz. 10 przed południem w zabudowaniu 
tusądowem. 

Cena wywołania 4711 zł. 214; et. w. 
a., a poręczne 472 zł. w. a. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim zaś i niżej tej ceny, jednak nie niżej 
1/8 części ceny wywołania. 

Resztę warunków  licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt ocenienia przejrzeć lub 
w odpisie podnieść można w tusądowej re- 
gistraturze. 

Dla z miejsca pobytu niewiadomego 
Mojżesza Menkesa i dla tych wierzycieli, 
którzyby po dniu 39 lutego 1895 do hipote- 
ki tej majętności weszli, lub którymby u- 
chwałę doręczęć nie można, ustanawia się 
kuratora w osobie p. Longina Rożankowskie- 
go adw. w Złoczowie. 

Złoczów, 4 maja 1815 


L. 7114 (4978 2—8) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 5 sierpnia 1895 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 3 września 1895 
nawet poniżej takowej licytacya realności |. 
191 88 w Szezurowicach I według wykazu 
bip. 1. 118 w połowie Mojżesza Abrahama 
Kardasza własnej II według wyk. hip. 354 
w połowie a III według wyk hipot. 357 w 
całości Konrada Stroczyńskiego syna Romana 
własnej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Radziechowie pto 98 zł. 18 ct. z pn. 

Cena wywołania ad I 543 zł.. ad IL 
517 zł. 50 ct., ad III 348 zł., wadyum 10% 
ceny wywołania. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularuy wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. Dla nieznanych z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców Abrahama Mojżesza 
Kardasza jako to Azriela Kardasza, Estery 
Kardasz i Feigi Rywy 2 im. Goldberg i dla 
wierzycieli hipotecznych ustanawia się ku- 
ratora pana I'zka Leibę 2 im. Kardasza w 
Szezurowicach. 

Łopatyn, 80 czerwca 1895. 


L. 3751 (4969 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 
po wiadomości, że w celu ściągnięcia samy 
400 zł. wa. z pn. na rzecz Arona Kannera 
przedsięweźmie dnia 21 sierpnia i dnia 11 
września 1895 o godzinie 10 raao w tusą- 
dowej izbie rozpraw Nr. 25 egzekucyjną 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi sumy 
704 bel. i sumy 1710 zł m. k. zaintabulo- 
wanych na rzecz Pesli Teich w stanie bier- 
nym realności pod |. kons. 230 w Sanoku 
położonej wyk. hip. l. 870 objętej. 

Cena wywołania dla kwoty 704 hol. 
kwota 350 zł. wa, a dla kwoty 1710 zł. m. 
k. kwota 1795 zł. 50 et. wa. 

Obie sumy będą sprzedane razem jako 
jednoryczałtowa suma. 

Wadyum 108 zł. 

Na pierwszym terminie będą rzeczone 
sumy tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim także niżej takowej sprzedane. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych można przeglądnąć w tusąd. 
registraturze. Kuratorem egzekwowanej masy 
jest dr. Tarnawski adwokat przemyski, zaś 
dla niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli zahipotekowanych na sprzedać się 
mających sumach Tebła Majera 2 imion 
Blocha i Dawida Teicha, tudzież dla tych 
którzyby po wystawieniu wyciągu hipotecz- 
nego tj. po dniu 15 maja 1895 prawo zastawu 
na rzeczonych sumach uzyskali, ustanowiono 
kuratorem Dr. Flakowicza a zastępcą Dr. 
Łobaczewskiego adwokatów sanockich. 

Sanok, dnia 25 czerwca 1895. 


L. 2018 
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po- | 
dzje do wiadomości, iż celem zania | Wądyum wynosi 21 zł. 
wierzytelności Mojżesza Kellera w kwocie Bliższe warunki i akt oszacewania można 
36 zł. wa. z pn. dozwolona została sprzedaż | w tus. registraturze przejrzeć. 
realności lwh. 276 gm. kat. Dębno objętej Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
Antoniego Maznia własnej. wiony kuratorem dr. Nathan Stein adwokat 
Sprzedaż ta odbędzie się przez licytacyę | w Zbarażu. 
w tutejszym sądzie w dwóch terminach dnia Zbaraż, doia 2 lipca 1895. 
23 lipca i 23 sierpnia 1895 każdym razem 
o godzinie 10 rane. 
Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
912 zł. 
Wadyum wynosi 92 zł. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze w godzinach urzędo- 
| 
| 


(4977 3—3) za cenę szacunkową 210 zł, zaś na drugim 
także niżej takowej. 


L. 5591 (5000 1—3) 

Sąd powiatowy w Mielen zawiadamia, 
że celem zaspokojenia pretensyi Zakładu kre- 
dytowege włościsńskiego w kwocie 157 zł. 
00 et. w. a. odbędzie się dnia 16 sierpnia 
1895 i dria 27 września 1895 każdym razem 
o 10 raio w gmachu sądcewym licytacyjna 
sprzedaż realności objętej wykazem 1. 1 gminy 
Młodochów spadkobierców Jędrzeja Cygana 
własnej. 

Cena wywołania 800 zł., wadyum 80 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Brzeski. 

Resztę warunków licytacyjsych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania przynależytości 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Mielec, 5 czerwca 1895. 


wych. 
Leżajsk, dnia 23 marca 1895. 


L. 1832 (4976 2—3) 

Das k. k. Bezirksgericht in Kulików 
giebt bekannt, dass bebufs Aufhebuug der 
Gemeinschaft des Eigenthumes der a) dem 
Johann Stecyk und Pelagia geb. Miehale- 
wiez verh. Stecyk, einem jeden zu je 5/24 
Theilen, b) dem Mikołaj Ostapczak und Pe- 
lagia Ostapczak einem jeden zu je 5/24 
Theilen und c) dem Dawid Grüss in 4/24 
Theilen eigenthümlich gehörigen Realtät 
Nr. 940 Grundbuchs Ausweis der Katastral- 
gemeinde Kulików die öffentliche Feilb'e- 
thung in zwei Terminen und zwar am 16 
August und am 27 September jedesmal uw ! 
10 Uhr vormittags stattfinden wird. 

Den Ausrufspreis bildet der Schätzungs- 
werth dieser Liegenschaft im Betrage von 
450 fl. ö. W. 

Vadium 45 A 6. W. 

Sonstige Feilbiethungsbedingungen, der 
Grundbuchsauszug uan das Schatzuugspro- 
tokoll der feilzubiethenden Liegenschaft lie- 
gen in der hiergerichtlichen Registratur zur 
freien Einsicht der Interessenten. 

K. k. Bezirksgericht. 

Kulików, 27 März 1895. 


y4. 2998 (5609 1—3) 

Il. k. G834h nosirosuń Kh Tascrinn 
NOĄ4€ AO B'RAOMSCTH, I9 BA NJAH 3acno- 
KOENIA RipHTEANOCTKH Osyoro pOAMNUNO- 
KPEAHTOBOTO ZJABEĄEHA AAA Daansinn H 
Kóśkosunu g nikkiąatniH , a HMENNO 20 par 
no 7 3a 60 kp. n cĄNOŃ 6 3a. 40 kp. 4B. 
3np. BIASAE ca AHA 19 agrrscra 1895 n 
ANA 19 BepecHa 1895, KOKAHM pa30M o 
roauni 10 nepeta noaSANEM NpHMŚCOBA Aï- 
IWTAINIA PEAAKHOCTH NIĄ 4 Konc. 133 6 rpo 
maï RBoueaŚBuk noaoKeENOŃ, BHK. ran 4. 
271 Tohxe rpowaĄAH OBHATOK, HEOBHATOHŃ 
MACH CHaAKOBOH IOpka GTacioka BaacHoh. 

Ilina Bukanuna 225 3ap. 

Raqitom 22 3a. 50 kp. 

PETS oycaoBih MOKNA NE pErAANSTH 
B TEC. perHCTPATYI. 

Tascre, ana 12 {epena 1895. 


L. 5131 (4999 1—3) 
Sąd powiatowy w Mielcu podaje da 
wiadomości, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Zakładu włościańskiego w likwidacyi 
a to 17 rat po 9 zł. 75 ct. z pn. odbędzie 
się w gmachu sądowym dnia 16 sierpnia 
1895 i dnia 27 września 1895 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
realności objętej wyk. l. 54 i 2/4 części real- 
ności objętej wykazem 138 gminy Chrząstów 
Jadwigi Markowskiej i spóln. własnej, 

(ena wywołania pierwszej realności 
2000 zł., drugiej 100 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Brzeski. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze sądowej. 

Mielec, dnia 19 czerwca 1895. 


L. 14936 (4994 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności e. k. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowie w kwocie 327 zł. 68 ct. od- 
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 16 
sierpnia 1895 i 17 września 1895 każdym 
razem o godzinie 10 rano publiezna licyta- 
cya realności wykazem hipotecznym nr. 26 
gminy Dąbrówka objętej Jana Białcżyta i 


Anny z Białożytów Krasińskiej, Piotra Bia- 


L. 4040 (4975 2—8); 

0. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 
głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno - 
ści Gitli Lewites przeciw nieobjętej masie 
spadkowej po Markusie Lewitesie w kwocie 
1100 zł. w. a. z pn. odbędzie się dnia 16 
sierpnia 1895 i dnia 18 września 1895 o 
godz. 10 rano w sądzie tym przymusowa 
sprzedaż realności dłużniczej wyk. bip. 1. 351 
ks. gr. gm. kat. Husiatyn objętej, która przy 
drugim terminiei niżej ceny szacunkowej 650 
zł. wa. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 65 zł. wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Henryk Nathan- 
sohn w Husiatynie. 

Husiatyn, dnia 15 czerwca 1895. 


L. 215 (4974 2—8) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 23 sierpnia 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 25 września 1895 na- 
wet poniżej takowej lieytacya realności we 
dług wyk. hip. 68 gminy Hanaczów, Jana 
Figurskiego własnej na rzecz Mojżesza Adle 
ra pto 30 zł. z pn. 

Cena wywołania 1192 zł. 

Wadyum 120 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. sąd. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem Szymona (zestyńskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gliniany, 14 czerwca 1895. 


łożyta, Katarzyny z Białożytów Kociołkowej, 
śp. Maryanny Białożyt i Józefa Białożyta 
własnej. 

Cena wywołania 1600 zł. 

Wadyum 160 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych w są: 
dzie można przejrzeć. 

U. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 25 marca 1895. 


L. 2406 (5003 1—3) 
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzy- 
wilejowanego galicyjskiego akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie przeciw Emilowi 
Rathowi o zapłacenie 3 rat po 179 zł. odbędzie 
się w tutejszym sądzie o godzinie 10 rano 
dnia 5 sierpnia 1895 tylko za luk wyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 6 września 1895 
także poniżej takowej przymasowa licytacya 
realności pad l. k. 317 w Nowosiółe poło- 
żonej wykazem hipotecznym i098 ks. grunt. 
gminy katastralnej Nowosiółka objętej. 

Cena szacunkowa oraz wywołania 12000 
zł, Wadyum 1200 zł. Wyciąg hipoteczny i 
protokół opisania przynależneści przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

Dla uiewiadomych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiony kurator tutejszy adwokat 
dr. Kazimierz Pawlikowski. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Podhajce, dnia 10 marca 1895. 


L. 13549 (4992 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Ben- 
jamina Messingera w kwocis 66 zł. 66 ct. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w daiach 
22 sierpnia 1895 i 26 września 1895 keżdym 
kazem o godzinie 10 rano pabliczaa licyta- 
cya realności wykazem hip. nr. 130 greiny 
Majkowice objętej Jana i Maryi Talarków 
własnej, 

Cəna wywołania 130 zł. 

Wadyum 13 zł. 

Resztę warunków lieytacyjaych w są- 
dzie można przejrzeć. 

U. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, dnia 29 marca 1895. 


L. 5772 (5010 1—3) 

Zbarazki e. k. Sąd powiatowy uwia- 
damia, że celem zaspokojenia pretensyi Ma- 
xyma Freja w kwocie 100 zł. wa. z przyn. 
odbędzie się dnia 5 sierpnia 1695 i dnia 9 
września 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż realności wedle 
wykazu hip. 62 księgi gruntowej dla gminy 
kat. Lubianki niższe Pawła Romańczuka wła- 
snej. 

Na pierwszym terminie realność rze- 
czona sprzedaną zostanie tylko wyżej, lub 


L. 10125 (4979 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Stryju obwie- 
szcza, że 22 sierpnia 1895 o godz. 10 rano 
odbędzie się w budynku sądowym dobrowol- 
na licytacya realności whl. 25 gm Kawsko. 
spadkobierców Jana Bauera własnej, przy 
najmniej za cenę 160 zł. aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Adam Schuster w Kónigsau. 

Stryj, 12 maja 1895. 


8 


L. 17557 (5602 1—83) 

W eelu wydobycia na rzecz Salomona 
Katza kwoty 17 zł. z pn. odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie egzekucyjna pubiiczaa sprze- 
daż do dłużnika Jacka Wojciechów wzglę- 
dnie tegoż nieobjętej masy spadkowej nale- 
żącej połowy realneści whl. 196 ks. gr. gm. 
Uniów objętej, na 107 zł. 50 ct. ocenionei 
i całego ciała hip. wyk. l. 248 tej samej 
księgi gruntowej chjętego, na 6 zł. oernio- 
uego na dniu 19 sierpnia 1895 i 23 wrze- 
śnia 1895 każdym razem o 10 godzinie rano 
z tem, że na pierwszym terminie sprzedaż 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową, na 
drugim także poniżej takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków mo'na w tusąd. re- 
gistraturze przejrzeć. 

Kurstorem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewicz w Przemyślanach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Przemyślany, 6 lutego 1895. 


L. 43829 (5006 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za- 
wiadaraia, iż celem zaspokojenia 6 rat po 
12 zł. aw. z pn. odbędzie się na rzecz e. k. 
uprz. gal. zakładu kredytowego włościań 
skiego w likwidacyi we Lwowie w tutejszym 
sądzie powiatowym egzekucyjna licytacja 
posiadłości lwh. 87 gm. Szołomieniee obję- 
tej, dłużnika Wasyla Horwata własnej w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 21 s'er- 
pnia 1895 i dnia 25 września 1895 każdym 
razem o godz 10 przed południem. 

Na pierwszym terminie nastąpi sprze- 
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, a 
na drugim nawet poniżej takowej. 

Cena wywołania wynosi dla tej real- 
ności kwotę 350 zł. aw. 

Waądyum wynosi 10 pre. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
można przejrzeć w tus. registraturze. 

Kiratorem wierzycieli ustanowiony jest 
Stanisław Dembowski w Rudkach 

Rudki, 9 czerwea 18%5 


L. 14190 (4998 1 3) 

(elem zaspokojenia wi:rzytelności Gim- 
pla Branda w kwocie 35 zł. 75 et odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 23 sierpnia 1895 
i 26 września 1895 każdym razem o godz 
10 rano publiczna licytacya realności wyk. 
hip. n. 597 gm Bochnia, Stanisława i An- 
toniny Kociołków własnej. 

Cena wywołania 150 zł. 

Wadyum 15 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 26 marca 1895. 


= Konkursa. 
L. 6824 (5038) 


Posada adjunkta przy e. k. sądzie kra- 
jowym w Czerniowcach w IX klasie rangi 
ze systemizowanemi poborami jest do obsa- 
dzenia. 

Podania wnosić należy do Prezydyum 
e. k. sądu w Czerniowcach najdalej do 10 
sierpnia 1895 

We Lwowie, dnia 16 lipea 1895. 


L. 7673 (4981 38—38) 
(elem obsadzenia trzech posad star- 
szych inżynierów w VIII, ewentuslnie trzech 
posad inżynierów w IX i tyluż posad adjun- 
któw budownictwa w X klasie rangi z syste- 
mizowanemi poborami w galic. państwowej 
służbie budowniczej rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 15 sierpnia 1895. 
Ubiegający się ote poszdy winni wnieść 
podania zaopatrzone w dowody kwalifikacyi 
1 znajomości języków krajowych w przepi 
sanej drodze służbowej do Prezydyun e. k. 
Namiestnictwa wa Lwowie. 
Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, 1ż lipca 1895. 


L. 939 (4946 3 — 3) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Tłu- 
maczu rozpisuje niniejszem konkurs, celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau 
ezycielskich: 

A) Przy szkole 5 klasuwej mieszanej 
w Tłumaczu: 

1. Na posadę starszego nauczyciela z 
płacą 45) sł. i 10 pre. dodatkiem na mie 
szkanie. 

O posadę tę ubiegać się mogą tylko 
kandydaci z egzaminem do szkół wydziało- 
wych z przedmiotów grupy matematyczno- 
przyrodniczej. 

2. Na posadę młodszego nauczyciela 
(lki) z płacą 800 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na mieszkanie. 

B) Przy szkole 4 klasowej mieszanej 
w Tyśmienicy mieście: 

1. Na posadę starszego nauczyciela (lki) 
z płacą 450 zł. i 10 pre. dodatkiem na mie- 
szkanie. 

2. Na posadę młodszego nauczyciela 
(lki) z płacą 300 zł. i 10 pre. dodatkiem na 
mieszkanie, skoro posada ta opróżni się 


przez obsadzenie posady starszego nauczy* 
ciela. 

C) Na posady młodszych nauczycieli 
(lek) z płacą 300 zł. i 10 pre. dodatkiem na 
mieszkanie: 1. przy szkole 3 klasowej mie- 
szanej w Otynii, 2. przy szkole 2 klasowej 
mieszanej w Niżniowia. 

D) Na posady młodszych nauczycieli 
(lek) przy szkołach 2 klasowych mieszanych 
z płacą po 300 zł. wa. 1. w Bortnikach, 2. 
Czarnołożcach, 8. Hostowie, 4. Jszierzanach, 
5. Ladzkiem szlacheekiem, 6. Olszanicy, 7. 
Podpieczarach, 8. Tarnawicy polnej. 

E) Na posady przy szkołach 2 klaso- 
wych mieszanych z płacą 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem: 1. Antonówee, 2. Chomia- 
kówce, 8. Delawie, 4. Dołhem, 5. Dolinie, 
6. Horyhladach, 7. Kolińcach, 8. Korolówce, 
9. Krzywotułach nowych, 10. Kutyskach, 11. 
Markowcach, 12. Miłowaniu, 13. Nadorożnej, 
14. Przybyłowie, 15. Przenieznikach, 16. 
Roszniowie, 17. Strychańcach, 18. Tarnawicy 
polnej z dodatkiem za kierownietwo 50 zł., 
19. Woronie, 20  Targowicy i 21. Wino- 
gradzie. 

Kompetenci (tki) o posady tym kon- 
kursem objęte, winni wnieść należycie udo- 
kumentowane podania, zaopatrzone w tabelę 
kwalifikacyjną wykaz lat służby, a względnie 
wymiar wkładki emerytalnej za posredni- 
ctwem swej Władzy przełożonej do tutejszej 
e. k. Rady szkolnej okręgowej najpóźniej do 
15 ierpnia 1895. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

w Tłumaczu, d. 27 czerwca 1895. 

C. k. Starosta. 


L. 1901 (4987 1—3) 

C:l-m obsadzenia posady woźnego przy 
e. k. Sądzie obwodowym w Nowym Sączu 7 
płacą 300 zł. rocznie, dodatkiem sktywalnym 
25 prce prawem pobierania munduru W 
naturze rozpisuje się konkurs do dnia 30 
sierpnia 1895. 

Ubiegajązy się o tę posadę dla wojsko- 
wych zastrzeżona, mają wnieść swoje podanie 
w zakreślonym terminie do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz, 15 lipca 1895. 


L. 6783 (4986 1—3) 

Odnośnie do konkursu w nr. 163 Ga- 
zety Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, Že 
konkurs na cztery posady adjunktów tabuli 
krsjowej i miejskiej przy sądzie krajowym 
we Lwowe z dniem 10 sierpnia 1895 u- 
pły wa. 

We Lwowie, 14 lipca 1895. 


Kuratele. 


L. 2437 (4984 3--3) 
Paraska Bojczuk z Turki uznana umy- 
słowo chorą. 
Kurator Michał Bojezuk z Turki. 
Gwożdziec, 12 maja 1895. 


L. 5205 (4941 3—3) 
Andruch Zabołotny gospodarz z Nowo” 
siółki uznany marnotraweą, kuratorem je80 
ustanowiony Iwan Olejnik z Nowosiółki. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 20 maja 1895. 


L. 2185 (4938 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy, w Makowie Po 
daje do wiadomości, że Wiktorya Kosek Ji 
Stanisław Kosek z Kojszowki uznani zost8 
za niedotężnych na umyśle i że kuratorem 
dla nicb ustanowiony Ignacy Kardaś z 59 
szówki. 

Maków, 24 maja 1895. 


L. 10017 (4942 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu podal 

do wiadomości, iż zawieszona z powodu. A 

notrawstwa nad Ksoncfontem Wojtowicz® 

z Korkowa kuratela, zniesioną została. 
Sokal, 16 czerwca 1895. 


4944 3—9) 
( ie uzta]? 
i usta- 


L. 37164 
C. k. Sąd krajowy we Lwow 
Karolinę Kraś zamęż. Bojarską wł 
realnsści we Lwowie umysłowo chorą 
nawia Jerzego Mayera jej kuratorem. 
Lwów, dnia 6 lipca 1895. 


L. 2070 (4861 Eo 
Na podstawia uchwały ©. K. Sa 189 
wodowego w Kołomyi z dnia 20 kwielm AO 
l. 6072 uznaje się Reżkę Zond uk 2 p Jem 
obłąkaną, ustanawiając dla miej kura 
Marcina Urbańskiego. 
C. k Sąd powiatowy. 
Kosów, 28 maja 1895. 


(4973 2-3) 


L. 8758 ej uznany 


Hryń Resztyj z Butełki niżn 
za marnotrawcę. i te 
Kuratorem ustanowiony Onufry 8 
miak z Butełki niżnej. | 
C. k. Sąd powiatowy. 
Borynia 29 maja 1895. 


L. 1693 
~. Franciszka Kotlik córka ś. p. Hipolita 
1 Józefy Kotlików z Bochni zestała umysło- 
Wo chorą uznaną a kuratorem jej ustanowio- 
no Franciszka Sołgę z Krakowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 9 lutego 1825. 


L. 9567 (5004 1—3) 
| Semko Ciupak syn Michała, rolnik z Nie- 
| stanie uznany marnotrawcą, kuratorem jego 
ustanowiony Micha? Ciupak. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 14 sierpnia 1894. 


L. 6135 (5008 1—3) 

Paweł Wrona z Hermanowy uchwałą 
5 k. Sądu obwodowego w Rzeszowie z dnia 
0 kwietnia 1895 1 4305 uznany umysłowo 
Morym. 

Kuratorem tegoż jest Wawrzyniec Wro- 
la z Hermanowy. 

C. k Sąd powiatowy. 
Tyczyn, dnia :6 lipca 1895 


Rozmaite obwieszczenia. 


L 22511 (4832 3—3) 
ü (. k. Sąd kraiowy jako Trybunał han- 
nowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
, Miejsca pobytu Zygmunta hr. Potulickiego, 
przeciw niemu wniósł Salamon Rothblum 
ow de praes. 17 czerwca 1895 1. 22511 
pap danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
5 zł. z pn i że wydany w skutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z d. 18 czerwca 1895 
da 2511 doręczony został nstauowionemu 
tegoż kuratorowi adw. dr. Kwiec ńskiemu 

% substytucyą adwokata dra Łepkowskiego 
li takowie i poleca Zygmuntowi br Potu- 
okiem, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
A ów obrony dostarczył, lub innego peł- 
tijap 2 sobie obrał i sądowi o tem do- 
"w przeciwnym bowiem razie skutki z 


igo zaniedbania wynikaąć mogące sam so- 
Przypisze. 
Kraków, d 18 czerwca 1895. 

L 3454 (4959 3 - 3) 


Pob Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
R Teklę Mika , iż Ryfka Go dstein wy- 
NA w tutejszym sądzie przeciw Frymecie 
4g,, | Skóln. spór sumaryczny pto 375 zł. 
Miką: l że do spora tego przypozwała Teklę 


„Do uzupełnienia rozprawy wyznaczono 
{tmin na dzień 21 sierpnia 1895 o godz. 
y o i ustanowiono dr. Jana Mycińskiego 

ubnie kuratorem Tekli Miki. 
ty Wzywa się więe Teklę Mika, aby do 
Te *Y albo osobiście stanęła, albo udzie 
iem "formaeyi swemu kuratorowi pod rygo- 

Skutków prawnych. 

F C. k. Sąd powiatowy. 

abno, 39 maja 1895. 


(4960 3—3) 
ham Pe. DDr. Seweryn Paneth, Ad:lf Abra- 
the 6 im. Rosmarin, Mojżesz Sokal i Sim- 
dnie mon) Wieselberg wpisani zostali z 
to dy Jl lipca 1695 na listę adwokatów, a 
t ajeg Pierwsi z siedzibą we Lwowie, trzeci 
dih "9% w Stanisławowie, a ostatni z sje- 

ołomyj. 

A Wydziału Izby Adwokatów. 

wów, 11 lipca 1895. 
p (4962 3—3) 
SM Dr. Jskób Schenker, adwokat w Gli- 
» Zamierza przesiedjić się do Prze: 
dujem | października 1895. 
% Wydziału Izby Adwokatów. 
Wów, 4 lipea 1895. 
8 

2295 (4964 3—3) 


C k 
utek „.. 
4 pr 


F, 


k py 05 zwierzchności gminy Jaśni- 
Steep; igtnia 1895 1. 20701 posiadacza 
rowie Nsładkowej Banku krajowego we 
aung 5 r. 2141, opiewajacej na nazwisko 
ron, ubogich gminy Jaśniska* i za- 
| Weg Sa „do dyspozycyi wydziału powiato 


adtoną ródku, pa którą 9 czerwca 1886 
heh ostala kwota 39 zł., ażeby tę ksią- 
Na liczę Przeciągu | roku, 6 tygodni i 8 


Bjszeg,. Od dnia cstatniego ogłoszenia ni- 
| Maję edyktu sądowi zed) Fb. gdyż w 
ROD na s aule po upływie tego terminu 
| iska 3 Żądanie zwierzchności gminy Ja- 
Umorzoną uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy. 


Ji 
wów, 22 czerwca 1875, 


4.54 (4961 3—3) 
l yin E Michał Grek wpisany został z 
śdzjpą „PSR 1895 na listę adwokatów z 
e Lwowie. 
| Lwę. działu Izby Adwokatów. 
W, 4 lipca 1894, 


| | ANR = (2661 3-3) 
` 4d k aj Ę 
| Nagy W K Wowie owy jako trybunał han 


D o „gk zawiadamia niewiadome- 
hita, „(JSCa pobytu Henryka hr. Broel 
| 8 Pozę przeciw niemu wniósł Bernard 

w de praes. 26 czerwca 1895 |. 


(4991 1—3)j 


Sąd krajowy we Lwowie wzywa | nemu dla tegoż kuratorosi adwokatowi dr. 


È 


wniósł przeciw niemu pozew de praes. 10 
czerwca 1895 l. 8837 o zapłacenie 30 zł., 
na któren to pozew termin do rozprawy dro- 


23842 o wydanie nakazu zapłaty sumy we- 1895 1. 1914 zarządzono wydanie resztują- | 
kslowej 500 zł. z przyn. i że wydany wsku- cych 2/5 części wraz z narosłym procentem 
tek tego pozwu nakaz zapłaty z dria 28 ;z kwoty 258 zł. 74 ct. w tutejszosądowym 
czerwca 1895 l. 23842 doręczony został u- | depozycie na rzecz masy spadkowej Abraha. | biazgowej na dzień 2 sierpnia br. wyzna- 
stanowionemu dla tegoż kuratorowi sdwoka | ma Rieselbacha nrzechowanej, mianowicie | czony został, i że dla niego ustanowiony z0- 
towi dr. Bronisławowi Olearskiemu ze sub-; 1/5 części tejże Freidli Rirselbach, zaś dru- | stał kuratorem dr. Komariner adwokat kra- 
stytucyą adwokata dr. Tadensza Kwiecińskie- | gą 1/5 część tejże Ľ'me Rieselbach — EE ODU w Borszczowie. 

go w Krakowie — i poleca Henrykowi hr. | nowiono dla nieobecnej i niewiadomej z miej- Zarszem wzywa się go, by swemu ku- 
Broel Platerowi, aby temuż kuratorowi po- | sea pobytu zamieszkania Chany z Rieselba- | ratorowi potrzebnej do swej obrony infor 
trzebnych środków obrony dostarczył lub | chów Zollmann i Schaula Rieselbacha celem macyi udzielił, lub innego pełnomocnika sobie 
innego pełnomocnika sobis obrał i sądowi į strzeżenia ich praw kuratorem adwokata dr. | ustanowił. 

o tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie j Wąsikiewieza i temuż doręczono rezolucyę | Borszczów, 11 czerwca 1895. 


skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące | powyższą, a zarazem poleca się im, by ku-| WRATWWIZTA RTEA 
sam sobie przypisze. raforowi swemu potrzebnej informacji udzie- | MENS A : 
Doniesienia prywatne, 


C k. Sąd krajowy jako handlowy. i lili, gdyż inaczej skutki zaniedbania sami 
Kraków, 28 czerwca 1895. scbie przypisać hędą musieli 
| C. k. Sąd powiatowy. 

L. 5359 (4854 3— 3); Nowy Szcz 4 lipca 1895. pz 

C. k. Sąd powiatowy w Brzesku podaje orzec: 
do wiadomości, iż dnia 17 styczoia 1898 į L. 11417 (1897 2—3) 
zmarł w Okocimie Baruch Weiss bez pozo- C. k. Sąd powiatowy w Limanowej u- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli do | stanawia w sprawie spadkowej po Wojciechu | 
spadku po, nim przychodzi syn Szaja Weiss. | Sobczaku dla niew adowej z miejsca pobytu | 

Sąd nieznając pobytu Szaji Weissa wzy- |i życia Tikli Sobczak kuratorem ad actum 
wa go, aby w przeciągu roku 1 licząc od dnia i Józefa Kuca i doręcza mu rezolucyę z dnia 
ogłoszenia edyktu zgłosił się w sądzie tut. | 10 sierpnia 1894 |. 7849. 
i wniósł oświadczenie przyjęcia spadku, w C. k. Sąd powiatowy. 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby prze- Limanowa, d. 10 grudnia 1894. 


„ Szprycowanie Matico 
wzi, PP. GRIMAULT i Ko, w Paryżu 
Skuteczność niezawodna 


SN Zawsze pociąga za sobą uży- 
HA cie kapsułek z kubebą w 
1 płynie. 

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 


prowadzeny z dziedzicami zgłaszającymi się aptekach. 
i kuratorem Lejzorem Rickiem dla niego | L. 12635 (4925 2—3} a z c ny 
i 


We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego 
i Beisera. 511 


C. k. Sąd powiatowy miej.-deiegowany 
| Tarnowie wzywa właścicieli mas depozj- 
| towych a to masy N. Ziembiekiego obejmu į 
;jącej kartę wkładkową Tarnowskiej kasy o- | 
L. 3331 (4862 3—3) | szezędności Nr. 308 zł. 97 i Józefa Krzemiń 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia-j skiego obejmującej kartę wkładkową tejże | l È 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Julię | kasy Nr. 625 na 1 zł. 69 zł. wa, ażeby się | Podaje SIĘ do publicznej 
hr. Rejową 2o Grudzińską, że celem dorę M przeciągu roku, 6 tygodni i trzech dni| _; : g . 
czenia jej tus rezolucyi hipotecznej z dnia | zgłosili i swoje prawa wykazali, gdyż inaczej | wiadomości, że stowarzy szenie 
17 maja 1895 1. 8831 ustanowiono dla niej takowe funduszowi przepadłości przyznane | zachodnio-galicyjskich agen- 


w Nisku RI ALA gobaśnych ati, | > Tarnów, d. 28 lutego 1895. tów handlowych w Krakowie 
macji udzieliła temuż kuratorowi, lub innego j a się rozwiązało. 
W imieniu byłego zarządu 
Ch. N. Reichenberg. 


pełnomocnika ustanowiła. i L. 8837 
RAAN NNP 
EDEKI DI AA RA AA DLL DL M KALDE RE DO DE IA ALDEA KACAKAKAK M 


Nisko, d. 17 maja 1695. C. k. Sąd powiatowy w  Borszczowie | 
Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą e. k. Ministerstwa handlu 


L. 4714 (4898 3—3) | POM Bae RosanGl i 
Lwowska fabryka asfaltu I tektur ulepszonych oguiotrwalyoi 
S. Szeligi Łyszkiewicza 


"e Lwcwie, ul. Z Marcina 1. 29, 
poleca 


asfaltową m sę w goracym stanie do izolowania murów od wilgoci, 
tekturę ulepszoną ogniotrwilą do krycia dachów wysokich gatunków, 
roia 10 metrów kwadr. od zł. 2 do 3.50, 
asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne, 
Lak asfaltowy świecący do konserwacyi dachów tekturowych, 
żelaza i drzewa. 
Smolę angielską bezwodną 
Fabryka osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownietwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe i tekturowe, oraz reparacye 
tychże. Metr kwadratowy po 45 do 75 ct. — Długoletnią trwałość poręcza się. 


ustanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, d 24 lipca 1894, 


©głoszenie. s» 


C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany | 
w snoka zawiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu Jnlię Nosek, że Semion Nowak wniósł 
przeciw niej pozew pod dnieiu 23 marca 
1898 L 47:4 ò uznani» go i zaintabul wanie 
za własciciela 2/3 częś:i wyk. hipit 79 ks 
gr. gminy Zahutyn. 

Kuratorem dia niej ustanowiono adw. 
dr. Flakowicza w Sansku. 

Wzywa się zatem Julię Nowak, by temu ( 


kuratorowi pedała swą obronę, ewentualnie ` 

wskazała sądowi innego swego zastępcę. 
`C. k. Sąd pow. miej. deleg. | 

Sanok, 30 czerwca 1895. | 


L. 15102 (4895 3—38) 

C. k Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Cyganika, że celem strzeżenia ewen- 
tualnych jego praw do spadka po śp. Kata- 
rzynie Qyganik z Malinówki, ustanowił dla 
niego kuratorem adwok. dr Festenburga w 
Brzozowie. : 

W skutek tego wzywa się Java Oyga- | 


i 


i 
nika, sżeby ustsanowionemu kuratorowi udzielił | 
odpowiedniej informaeyi, gdyż wynikłe zza- | 
niedbania tego skutki sam sobie przypisze. 
Brzozów, dnia 12 listopada 1894. | 

t 

H 


Lwowskie Towarzystwo Bankowe 
Stowarz. zarejestr. z ograniczoną poręką 


ulica Trzeciego Maja 1. 2 


przyjmuje 


wkładki na książeczki oszczędności 
po 5 pre. rocznie. 


z 


L. 24407 (4883 3—3) | 
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- ! 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 

miejsca pobytu Izaaka Katza, że przeciw 
ziemu wniósł Maks Lewkowicz pozew de' 
praes 29 maja 1895 |. 20028 o wydanie ; 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 286 zł. 62 | 
ct. w. a. Zz przyn. że wydany w skutek | 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 31 maja 
1895 1. 20028 doręczony został ustanowio- 


Konkurs. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego ogłasza niniejszem konkurs na: 

1. jedną posadę ofieyała I. kl., prawnika, z roczną płacą 1600 zł , dodatkiem na mie- 
szksnie 500 zł., prawem do daó`h pięcioleci po 150 zł. aw. oraz prawem do emerytury 
na podstawie statutu z r. 1894. 

2. jedna posadę asystenta I. kl., prawnika z roczną płacą 800 zł. aw, dodatkiem na 
mieszkanie 200 zł, prawem do dxóch pięcioleei po 100 zł. aw. oraz prawem do emery- 
tury na podstawie statutu z r. 1894. 

3. ewentualnie, gdyby powyższe posady w drodze awansu obsadzone zostały, na inne 
niższe posady etatowe, opróżnić się m gące 

Kandydaci na powyższe posady. pośrćd których pierwszeństwo mają oscby w służbie 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego pozostające wykazać się winni: 

, a) że osiągnęli lat 18 a nie przekroczyli 40 lat wieku: 

b) z dotychczasowego zatrudnienia ; . 

e) z nieposzlakowanego i ściśle honorowego postępowania ; 

d) z dobrego stanu zdrowia; | 

e) z up'rządkowanych stosnnsów majątkowych ; 

fi co do posad ped 1 i 2 z ukończenia nauk prawno-politycznych w jednym z uni- 
wersytetów psństwowy:b. tndzież złożenia z dobrym postępem przepisanych dla państwo- 
wej służby teoretycznych egzaminów państwowych lub uzyskania doktoratu praw ; 

g) co do posxd pod 3. z ukończonego z dobrym postępem wyższego gimnazynm albo 


Seinfeldcwi ze substytucyą adw. dr. Betta w 
Krakowie i poleca Izaakowi Katzowi, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obro- 
ny dostarczył, lub innego pełnomocnika so 
bie obrał i sądowi o tem doniósł, w przeci- 
wanym bowiem razie skutki z tego zaniedba- 
nia wynikoąć mogące sam sobie przypisze. 
Kraków, d. 2 lipca 1895. 


11473 (4885 2—3) 
C. k Sąd obwodowy w Kołomyi usta 
nowił w sprawie Towarzystwa zal:ezkowego 
i oszczędności w (iscźdzcn przeciw Alterowi 
Kimel i tow. pto 117 zł 80 et dla n'ezna- 
nego z miejsca pobytu pozwanego S mela 
Kimela adw. dra Ruttigstejna kurstorem z 
substytucyą adw. dr. Hullesa i doręczył ku 
ratorowi adw. dr. Rittigsteinowi nskaz za- 
płaty z 25 maja 1895 I. 6662 dl» Samu: la 
Kimeła przeznaczony. 
Kołomyja, 4 lipca 1895. 


L. 


też szkoły handlowej państwowej lub krajowej, lub wreszcie równorzędnego naukowego 
zakładu wojskowego ; , 

h) wreszcie ze złożonego egzaminu kwalifiżacyjnego normowanego dla urzędników 
gal. Tow. kredytowego ziemskiego w myśl art. 5. i 6 reg. służb. | 

Podania zaopatrzone w dowody posiadania wszystkich wyżej wyszezególnionych wy- 
mogów, wnosić należy najpóźniej do dnia 15 sierpnia 1895 do Prezydyum Dyrekeyi gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, doręczając takowe w Sekretaryacie. 

Kandydaci z pośród etatowych vrzędników gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
nie potrzebują przedkładać dowodów pod a) b) e) d) f) g) wyszczególnionych. 

Lwów, dnia 15 lipca 1895. l 
Z Prezydyum Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 932 


L 6394 (4892 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Nowym Sączu zawiadamia nieobe- 
enych i niewiadomych z miejsca pobytu i 
zamieszkania Chanę z Rieselbachów Zoll- 
i mann i Schaula Rieselbacha. że w sprawie 
spadkowej po Abrahamie Rieselbachu, w 
której rezolucyą tusądową z dnia 12 lutego 


Poleca się handel wi Ludwika Stadtmillera, we Lwowie 


Drobne ogłoszenie 
od wyrazu p:titem centa, tłastym patitom 
dwa centy. 


PER EPE R DAAT y A RIE? 
h ERa buchalteryi podwójnej udziela 
osobno za porozumieniem, zbiorowo w 
kursach specyalnych (dla pań odrębnie), zakłada 
księgi, przeprowadza skontra, informuje L. E. Velize, 
ul. Krakowska l. 7. 884 


hj AE włosienne (3 poduszki) po zł. 13 
14 15, 16, 18, 20 do 30. Kołdry szyte, naj- 
lepszy ręczny wyrób po zł. 3.50, 4, 6,, 7, 8, 10, 12 
do 14 zł., jedwabne atłasowe po zł. 12.50, 14, 16, 
do 30 zł., kołderki dziecięce od zł. 3 i wyżej w naj- 
większym wyborze prieca specyalna pracownia po- 
ścieli, Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7. 539 


CEEA 
3 RÓ 


Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemojowskiego od- | 
znaczone medalami, które wszędzie j 
nabyć można. 2 


© strzeżenie. Ji | 


Jako właścicielka jednej piatej czę- 
ści szóstej schedy dóbr Grdowa ostrze- 
gam każdego, że nikomu pełnomocnie- 
twa nie dałam w sprawie dzierżawy 
lub sprzedaży mojej części, ani na czę- 
ściowe sprzedawanie gruntów tejże 
schedy nie pozwałam, gdyż mieszkając 
stale w Krakowie, sama się mojemi 
interesami zajmuję. Kraków, ul. Sław- 
kowska l. 22. Eugenia Bielowska 


L. 29187 


5 Strecke. 
Wächter Stellen 


Krakau 
Monats-lohn 24 fl. 
Dienstkleider 


10 Weichen- 
Wächter- Stellen 
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systemizirtes Dienst Quartier geld 


Krakau, im Juli 1895. 


i | 


HOTEL VICTORIA 


Lwów, ul. Hetmańska. 
Pokoje z pościelą od 80 ct. na dobę 
i wyżej. — Restauracya w tymże 
hotelu od 16 lipca we własnym zarzą- | 
dzie. Polecam się łaskawym względom , 


J. Voise, 


110 właściciel hotelu i restauracyi. 


MORSZYN 


Zakład zdrojowy | wodołeczniczy, sta- 
cya kolejewa, poczta i telegraf w miej- 
seu. Kąpiele bromowo-solankowe, boro- 
winowe i rzeczne. Leczenie żętycą, elek- 
trycznością i masażem. — Wskazania: 
choroby gardła, płuc, żołądka, kobiece, 
nerwowe, reumatyzm, niedokrewność 
skrofuły. Sezon otwarty od 15 maja do 
15 października. Koszta pobytu z lecze- 
niem od 25 zł. tygodniowo. 
Dr. L. Tyszkowski, Morszyn. 
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Jarmark w Uniowie 


odbędzie się w tym roku jak w poprze- 
dnich w drugiej połowie sierpnia 1895. 


Zadatki na sklepy i budy przyjmuje we Lwo- 
wie p. M. Sembratowicz, ivtroligator zamie- 
szkały przy ul. Jagiellońskiej | 12 począwszy od 
dnia 26 lipca do 14 sierpnia 1895 w miejscu; zaś 
w Uniowie i na placu do dnia 25 sierpnia 1895. 

PP. kupcy i interesowani zamierzający nająć 
sklepy i stanowiska na towary w tym roku na jar- 
mark w Uniowie, w szczególności pp. prowadzący 
handel skór wyprawionych, dła których składy są 
przygotowane, przeważnie nowo wybudowane lub od- 
nowione, raczą się zgłosić wraz z zadatkiem ustnie 
lub pisemnie u p. Sembratowicza. — Pośredni ctwo 
faktorów wykluczone gli | 

Z Admiuistracyi dóbr met: opolitalnych , 


| TOEN ER T EE T EEEE | 


EQUITABLE 


ulica Czarneckiego l. Æ 534 
$ udziela wyjaśnień co do nieprześcignionej 
$ przez żadne irne Tewarzystwo tontyny Zy- 
x! sków przy ubtezpiaczeniach życiowych. 


nTen 


„Syriusz“ Artur Kościcki 


Lwów, uliea Ossol:ńskich h 11, 
filia: ul Trzeciego Maja I. 2 
poleca koniak kuracyjny bot zł. 1.80 
do 5.00, rum z Jamajki ćwierć litra 

70 do 80 et 756 


Í- BEGAŻTROTOO OZ OP E E EEEE UOORAFZEZA | 


Fabryka sztucznych nawozów SE Spółki komandytowej 
JULIANA WANGA 7 we Lwowie, 

jedyna, która w tym dziale na zeszłorocznej powszechnej Wystawie krajowej we 
Lwowie została odznaczoną najwyższą nagrodą, t. j. dyplomem honorowym ces król. 
Minłsterstwa rolnictwa, poleca pod zasiewy jesienne po nader zaiżonych cenach i jak 
najdogodwiejszych varukach spłaty superfesfaty i s'arczan amonowy z gwarancyą 

procentów zawartości i jakości składników. 906 

Cenniki, sposób użycia i inne wyjaśnienia wysyłamy na żądanie odwrotnie. 

Biuro zarządu przy ul. Akademickiej I. 5 otwarte rano od 9—1, popołudniu od 3—6. 
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EESEEEEEEEEEFESEEFEEEEEEEEEEF 


NA NALEWKI 
spirytus najczyściejszy bezwonny 


poleca c. k. uprzyw. 
zcafinerya spirytusu 


J. A. Baczewskiegso 


c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie, 
Pocztą 5-kilowe posyłki o pojemności 5 litr. 


DS] a T NE ZOE 


DIDAS ooN] 


ZZ. k. Eisenbahn-Be=triebs-Dir=ection in Kirakau. 


(4920 3—8) 


Concurs-Ausschreibung 
von Posten für welche ausgediente Unterofficiere im Sinne des Gesetzas von 19 April 1872 (R. G. BI. Nr. 60) auf Grund des gesetzlichen Oertifikates an- 


spruchsberechtigt sind. 
Im IJ Halbjxhre 1895 werden nachbenannte Dienststellen zur Besetzung gelangen : 


Ob fir den betrefrnd-n Dienst 


AE 


W 


2) Kenutnis der 


Mindestens seebs |Prńfung aus den 


„| Mit diesen Stellen , zi Śr Beres 
$ Behörde bei] verbundene Bezüge |Taggeld } Eforderliche Posten erforderlieh ist Pos. Baten 
Bezeichnung derjwelcher die an fir die | Kenntnizse und | die Abl ternehmun- | min von | 
zu besetzenden | Stelle in = ;—| Dauer ; sonstige B-din- feine Probepraxia| e A gen wo die | welchem ANMERKUNG 
Stelle Erledigung] a „= = Š jder Pro-jgungen zu derer|and von welcheri|, elne: 5 f KA Ri en 
komme 5 2%] 2f bezeit Erlangun jiad sus welchenjsuche einzu_kte an ge. 
geko | S SS EE, gung Dauer | Gegenständen bringen sind] rechnet 
ANE, | | 3 a peee- 
| = pra” 
; 1) Volksschule Ea Bemerkung: Die im Militärverbande zuge p7, 


chte Dienstzeit wird in die E'senbabndienstzeit 


>) 
$ 
ż 
A ccHnmonatlicha Ver-| beziiglichen = c= śttelbaram Ünertritt „atragliche Pe- 
70 kr. | deutschen und |songun atan Den a e > Ę unmittelbaram Uhertritte gegen nachtrkg Pro- 
polnischen A ah aia 8 „s slung der statutenmassigon Kinzaluagen in dE 
Spracha gee i a _ 3 a |visionsfond fir die seinerzeitige Provisionshe:ne8 
z 5 a | angerechnet. T ge- 
e HZ Ba oÈ Die Competenzgesuche müssen mit dernei 
D aia s hd a | setzlichen Original Oartifikate (oder mit gerit" 
) Volksschule $._. kę w a a T a IE j eine 
2) Kenntnis der Mindestens sechs |P:ifung sus der] 2 2g „a notariel begiaubigten Abschriften) Un rper” 
70 kr. | deutseben und monatliche Ver-|  beziiglichen A WE: ärztlichen Zeugnisse über die vollkommene 50 
f pelnischen LOG Tag- A aka Ę = liche Rüstigkeit belegt sein. 
Sprache gelde ionen z m 
Hd >") 


K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction Krakau. 
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G. kz. Dyrekcya ruchu zclei państwowych w Erakowie. 


Konkurs 


L. 29187 


(4920 1-3) 


1. 60): 


na posady do których na podstawie ustawowych certyfikatów są uprawnieni wysłużeni podoficerowie w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 (dz. pP- 
W drugiem półroczu 1895 roku zostaną następujące posady obsadzone : 


Z tą posadą są 


Przy któ 


połączonesnastę- 


rym urzę- |PŻ 
Posady do obsa |dzie posa- | Pujące pobery: 
dzenia da opró- 


Łnioną zo- 
stała BA 


lamenta 


5 miejse strażni 
ków 


u 


ństwowych w Krakowie 
suknia służbowe 


24 zł. miesięcznie 


10 miejsc zwro- 
tniczych 


systemizowane kwaterowe 


C. k. Dyrekcya ruchu austr. ko- 
lei pa 


Kraków, w lipeu 1895. 


Ł drukarni Wł. Łosińwkiego ul. Ozaraeckisgo | 1%. dom Wernara 


Czy do uzyskania 


Płaca | Potrzebne wia- 


trz bua 


posady jest po- Władze, U- 


rzędy przed- 


domości i innef 

warunki wyma- 

ane dla tej po- 
Sady 


dzienna 

podczas 
czasu 
próby 


praktyka i jak 
długo 


egzamia i z któ 
rych przedraio 


siębiorstwa 
do których 
mają być 
wniesione po 
dania 


UWAGA 


ermin do wniesie- 
nia podań od które- 
go dnia licząc 


tów 


m 
L 


| 
i U 
-2 s H © a i m p 
szkoła -ludowa 5] |. .. Gmi i Sere R s służby wol 
znajomość języ- R za R egzamin z aan CIE = W razie bezpośredniego przejścia 78 spędzony kę 
= i ; fS > zanych i Ro. w : A . : 3 i 43 : a 
70 et. | ka polskiego i rod czących instru NEJ: u skowej do stużby kolejowej zostanie ER kolejowi, 
uiemieckiego w dzien keyi służbowych, Z5 E służbie wojskowej wliczony do czasu S1029 a zony à 
mowie i pismie sk | 3P S za dodatkowam uiszezeniem statutem je sume WA 
B © Za 1 ge |opłat do funduszu prowizyjnego 1 zosta! swego c283 
R ZEIT mawia = st z Ę EB s $ 1: 5 
| «R 24 fat wziętą za podstawę do wymierzenia praw! 
szkoła ludowa i M5 4 | hE a: prowizyi. Do podań należy załączyć oryg! b notary’ 
Aa 46 iaryk, | NAJMNIEJ 6 mie- : doty-i R Ę 2 aert fik t lub odpis tychże sądownie u foiad 
snajomość język:| ow ya wyna. | pzemin z dotyj SĘ = sertyfikaty (lub odpisy tyehzə leka Aki i 
70 et. | polskiego i nie ę EM czących instru- | Za 8 nie legalizowane) i świadectwo e dolnienie. 
mieckiego w mo- KRA kcyi służbowych D ZE jące zupełne fizyczne u 
a r ROA RZ + 
wie i pismie mi = 
O 


C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krakowie- 


śZarządza WE J. Waber? 


Fawier «fabryki papieru J. Wiiwikowskich 


